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Wezwanie do czynu 
rzut:a załoia hoig ,,Poltój'' 
dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej 

KATOWICE 23.9. „Zbliża się 33 rocznica Wielkie] Re
wolucji socjalistycznej, która narodowi polskiemu przy. 
niosła wolność, a całemu światu zapowiedziała koniec 

\ 
panowania kapitału i początek nowej ery w dziejach ludz-
kości - ery socjalizmu". - Oto pierwsze słowa rezolucji 
uchwalonej w dniu 23 bm. przez wielotysięczną rzeszę 
robotników huty „Pokój", którzy zgromadzili się na uro
czystym zebraniu aby zami:mifestować swą wolę uczczenia 
czynem produkcyjnym nadchodzącej rocznicy. 

Na obeszemym placu przed wiel-j podejmując dalsze szczytne zobowią
klm piecem wokół specjalnie wznie- zania produkcyjne. 
alonej trybuny zgromadzili się wielko „Dla uczczenia Wielkiej Rewolucji 
piecownicy, ładowacze, walcownicy, Październikowej zobowi,ązuję się przez 
odlewnicy, formierze, tokarze i ślusa p"ierwsze dni listopada wykonywać 
rze. Olbrzymia rzesza robotników dziennie 300 proc. normy" - powie
przybyła wprost od pracy. Z wielkie- dział ładowacz wielkich pieców Cze
go pieca szerokim ognistym strumie- sław Wiesebach. 
niem płynie roztopione żelazo. Ogółem wartość zobowiązań, podję 

Nasi wkład do walkl przeciw podże 
gaczom wojennym - to wzrost pro
dukcji, to wzmożona wydajność pracy 
i wyższa jakość produkcji, to jedność 
mas pracujących wokół władzy ludo 
wej, to nasza solidarność z wielkim 
Związkiem Radzieckim i wszystkimi 
obrońcami pokoju. 

ŚWIADOMI OBOWIĄZKU NIE
USTANNEGO WZMAGANIA WYSIŁ 
KóW POKOJOWYCH NASZEJ OJ
CZYZNY - MY, ZALOGA HUTY 
„POKóJ", POSTANAWIAMY UCZCIĆ 
ROCZNICĘ: WIELKIEJ REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ i Il ŚWIATO
WY KONGRES POKOJU NOWYMI 
OSIĄGN!JliCIAMI W PRODUKCJI. 

WZYWAMY WSZYSTKICH HUTNI 
KóW I CAŁĄ KLASĘ ROBOTNICZĄ 
POLSKI DO NOWEGO CZYNU, DO 
SOCJALISTYCZNEGO WSPÓŁZA
WODNICTW A POD HASŁEM WAL
KI O POKóJ I SOCJALIZM". 

WRZESIE~ - MIESIĄC ODBUDOWY WARSZAWY 

:!'<Yb<>: API 
Ko.fol61 Sw. Aleksandra w Wal'S"Zawle t:ostal prze'll hltlerowc6w całltowlcle 
znis:rezony (Zdjęcie u góry). Obecnie jest odbudowywany (zdjęicle u dołu)I 
jednocześnle przywróconyi mu zostaje dawny ks211lałt architektoniczny, ze-

~econy w końcu ubdeglego wieku przybudówkami, 
Naród polski z wdzięcznością wspo- tych prze-L robotników huty „Pokój" 

mina, że Rewolucja Październikowa dla uczczenia rocznicy Wielkiej Re
pnywróciła Polsce niepodległość, że wolucji Socjalistycmej, wynosi prze
niezwyciężona armia rądziecka wy- szło 274 mil. zł. 

:,~ił: t~~~ę~ęt .h:i~~Z:eiki;~m~:; ża~~:j!~ -;'~ ~~=~~~~li:~~J~e~~~ 100 ooo km bez remontu parowozu 
Związku Radzieckiego Polska wstępu lucJ1 PazdzierrukoweJ, załoga huty • 
je na drog!t wiodącą do socjalizmu. „Pokój" stwierdza m. in: Pia e ó J . h b d . k . 
Padaj11 " trybuny słowa pierwszego „My wraz z innymi wolnymi naro- n prz woz w es1ennyc ę Zie wy onany 
1ekretarza podstawowej organizacji dami walczymy o pokój na froncie bu 
partyjnej PZPR huty „Pokój" - Le- downlctwa Planu 6-letniego, pomna- Na udekorowanym flagami peronie\ Godzina 16.42 - na tor przecięty bocze, które przy starym systemie pra 
cna Fuchsa. żając trudem codziennym siłę obron Dworca Kaliskiego, czekają przedsta- biało-czerwoną wstęgą, wjeżdia po- cy byłyby stracone na postoje. 

Dlatego czcząc zbliżającą · się roc%.- ną naszej ojczyzny i potęgę między- wiciele Partii, władz, Zw. Zawodo- ciąg osobowy z Wrocławia. Jego pa- Zagadnienie transportu tak ważne w 
nJc9 wielkiej socjalistycznej Rewolu- narodowego obozu pokoju. wych i pracowników DOKP - Łódź. rowóz Pt 47-135, prowadzony przez każdym planie gospodarczym, będzie 
cji Październikowej podejmujemy dziś ---------- maszynistę Winczewskiego, przejechał rozwiązane dzięki tak właśnie pracu-

~~:. <l~~en?::~;;;:::~~r;~t~ Pod yższenie podatków w USA ~!n~· km bez pfukania kotła 1 
re- ~~7-i~~-zio~a ji~~ ~~~~ax::-:~~~ 

ki, wyrobów zelaznych, podrues1emy W Winczewski wzruszonym, przerywa reg załóg parowozowych łódzkiej Dyr. 
jakość naszych wyrobów, · porwiemy Zbrojenia kosztem ludzi pracy nym głosem składa meldunek: Kolei podejmie podobne zobowiąza-
całll klasę robotniczą Polski do no- - Nasze zobowiązanie złożone 10 nie, osiągając, przy małych remon-
wego czynu - do socjalistycznego NOWY JO!RK, 23.9 (PAP). W dniu Podatek od zysków wrelk:ich towa marca tego roku, wykonaliśmy. Uda tach do 140 tys, km bez płukania ko-
wspóhawodnictwa pod hasłem walki 22 bm. koogrea USA zatwierdził rzystw, które w wyniku realizacji ło nam się wykonać je tak pięknie, tła. 
o pokój i socjalizm. ostatecr.a:JjiJe ustaiwę o poważnym pod programu wojennego osiągnęły nie- więc w imieniu kolegów obiecuję, że Trzeba włożyć duszę w maszynę, 

Gromkimi oklaskami 1 okrzykami wyższniu podatku dochodowego. ii 1n słychane doch~y, zostanrie podwyż- bez płukania kotła przejedziemy jesz by wykonała to do czego zobowiązuje 
,.Niech żyjll przodownicy pracy - nych podat~ów d opłat. Podwyzsze- szony przeciętnie o 15. proc.. cze 20 tys. km - kończy nowym zo- się prowadzący ją człowiek. Zrozu
bohaterowie Planu 6-letniego" - wita ~e po~a~ko:W nastąpiło wobec ~0· Chai:akterystyczne Jest, .ze k~m- bowiązaniem Winczewski. Widać po mienie tej prawdy pozwoliło koleja
i'l hutnicy wstępujących kolejno na! rneczn.osc1 :finanso>y~ ol?rzynue. gres .me rozpatrzył propozycJi zwięk jego twarzy, że rozumie wagę i zna- rzom łódzkim rzucić wczoraj hasło -
trybunę robotników. go programu zbro1en, realizowane- sze~a ~~atiru od ,tzysków nad.zwy- czenie wypowiadanych słów. Jesienne przewozy wykonamy w 100 
Są to przedstawiciele załogi wiel- go dla celów agresywnych przez czaJnych · . 10 marca _ w odpowiedzi na wez- proc, a Plan 6-letni - plan budowy 

kich pieców jak również przedstawi- rząd 'I'rumalil.a. . . . Uchwalenne nawej ustawy 0 podat wanie ·Markiewki _ jako pierwsi z Socjalizmu i naszego dobrobytu 
ciele oddziału walcowni i oddziału UchV;Talon.y proJekt przeW'lduJe kach nakłada na _bar.ki ludzi pr~c! terenu łódzkiego Winczewski, Gar- skończymy w 5 lat! 
mechanicznego. Meldują oni o swych podwyzszenue podatku doch?dowego ~odatlmwe brzemię, . tym baa:dzieJ, barczyk i Tryngiel, Krzemiński, Do-
postanowieniach, powziętych na ma- o 15-18 proc., .co ma przYlllleść rzą- ze wraz .z podatkami rosną koszty brzyński i Chmielewski oraz Szkiłonc Robotnicy ZPW im. 
sowych zebraniach, które poprzedziły dowi 2·745 milionów dolarów. utrzymania. Wójcik i Rutkowski obsługujący ko d 

1
. Osowskiego 
słowa ogólne zebranie załogi. lejno parowóz Pt 47-135, zobowiązali otrzyma I 

Każde zobowiązanie wywołuje go- KO N Ku RS FILMOWY się, że stosując metody pracy koleja-rący entuzjazm zebranych. Tysiączne rzy radzieckich, przejadą na nim bez 
głosy wznoszą niekończące się okrzy- remontu i płukania kotła 100 tys. km. 

Załoga Zakładów Przemysłu Weł
nianego im. M. Osowskiego w Łodtl, 
zobowiązała się do wyprodukowania ki na cześć trwałego pokoju i jego 

ostoi, wielkiego Związku Radzieckie-
10. Wśród burzliwych oklasków wzno 
azą się skandowane okrzyki: „Stalin, 
Bierut, Pokój". 

W imieniu załogi wielkich pieców 
zobowiązanie wyprodukowania do 6 
listopada 2,5 tys. ton surówki ponad 
plan podejmuje przodownik pracy -
Alojzy Holoń. 

Na mównicę wstępują wśród nie
milknących oklasków inni robotnicy, 

W ślady rządu w Bonn„. 
BERLIN 23.9. Idąc w ślady ma

rionetkowego rządu w Bonn, magi
strat zachodniego Berlina wydał za. 
rządzenie o zwolnian:iu z pracy w 
instytucjach miejskich wszystkich 
osób o poglądach demokratycznych :i 
obrońców pokoju. Rozporządzenie to 
dotyczy członków niemieckiej So
cjaliistycznej Partii Jedności (SED), 
Związku Wolnej Młodzieży Niemiec
kiej, ZJednoczenia Ofilar Faszyzmu, 
człOillków Towarzystwa Przyjaźni I 
Żwiązku Radzieckiego, członków 
„Kulturbundu", członków Komitetu 
Obrońców Pokoju i wielu innych. 
Rozporządzenie powyższe obejmu

je również - jak stwierdza Agencja 
DPA - robotników i urzędników, 
,,działających w duchu postanowień 
III z jazdu SED i kongresu narodo
wego" . 

SPORT str 2 I..> 

Zdjęcie nr 2 

Dzisiaj zamieszcza.my drugie z kolei zdit;cie naszego konkursu filmo
wego. Przypominamy, że zdjęcia te należy wycinać i po zakończeniu prze
slaó wraz z rozwiązaniem na naaz adres. Dokładne warunki konkur1tt 
powt6rzymt1 w '1ULjbliżuyck dniach.. 

Dotychczas parowóz po przejecha- w ramach Czynu Kongresowego 20 
niu 2 tys. km był wycofywany dla tysięcy metrów watoliny ponad plan. 
oczyszczenia kotła z wytwarzanego Zobowiązanie to zostało wykonane 
przez wodę kamienia a po 70 tys. km w dniu 15. 9, b. r. 
- dla przeprowadzenia remontu. Robotnicy ZPW im. Reymonta. (ocL 
Wykonując swe zobowiązania, zało , dział przy ul. Łąk1>wej) dali około 

ga zwycięskiego parowozu zaoszczędzi I 700 rob. /godzin nadprogramowej pra 
ła 3 mil. zł i zyskała 44 C:niówki ro- cy na cześć Kongresu Pokoju, 

Pon1in10 represji 
2,5 miliona podpisów w USA 

NOWY JORK, 23.9. „Ośrodek in- nych, pi11arzy, pnywódców Zwląz
formacji obrońców pokoju" podał ków Zawodowych, profesorów oraz 
do wiadomości, że do dnia 22 wrze. 7 biskupów protestanckich i wielu 
śnia p0nad 2.500 tysięcy obywateli pastorów. 
amerykańskich podpisało Apel 
Sztokholmski, mimo prześladowania Przedstawiciel „Ośrodka informa
ze strony władz i terrorystycznej cji" dr Dubois oświadczy„ że 2 mi
kampanii prowadzonej przez orga- liony p0dpisów zebrano po rozpoczę 
nizacje reakcyjne. ciu przez Amerykanów agresji w 
Wśród osób, .które podpisały Apel I Korei. 

znajduje się ponad 600 znanych uczo 

Działania wojenne w Korei 
PEKIN, 23.9. (PAP). Ogłoszony w Oddziały Armii Ludowej, broniace 

Phenianie 22 września wieczorem ko rejonu Kemin, przy pełnym patrio-

LudoweJ prowadzą nadal zaciekłe wal ciela i prowadza zaciekłe 'alk· b • 1 

munikat dowództwa naczelnego kare- tyzm~ ~ ofiarno~ci poparciu ze _strony 
ańskiej Armii Ludowej stwierdza, że ludnosct ~eulu I o.kręgu Ke~u!1 po
na wszystkich frontach oddziały Armii wstrzymu3ą nat~rcie przew~za3ąc~go 

. . pod względem liczebnym meprz:vJa-

k" · k • · j i 1 kimł • " 1
• ro 

-----------------------------, l li WOJS anu rueprzy ac es . niąc każdej piędzi ziemi. 



naszych PE.Jl~ 
„ '«il - g~gant 

Z obrad iych, którzy łqczq narody· 
radzieckich plantacjach bawełnf 

roLpoczął w tym sezonie pracę noWJ' 
kombu n do n})J'zr,tu bawełny skon
struon my w 1~58 roku. 
Komb~jn ten odanac;oa się olbnym1, 

\yYdajuOi!-c.lą, il:lSt~puju pracę stu os6b 
I dokonu c Gprzęlu l.lawclny jctlnocZe• 
finie z d:rviici1 K"~··tl. ~7 Liągu godziny 
kombajn :i:?l!cra tonę baw~!ny. Warszawa, we wrzcsmu. 

Wspaniały jest t~eroemy wrz~ień 
warsza,vski. Rozmach wielkiej bude
wy, powstające na powojennych gnt
zach nowoczesne dzielnice mieszkauio 
we i nioduwny Kongres Pokoju nada
ją nov.>y rytm :życiu stolicy. Warsza
wa staje się miastem pokoju, jednym 
z bastionów światowej walki o pokój. 
W tym mieśoie zebrał się na kolejną 
sesję Komitet Administracyjny Mię
dzynarnclowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników Transpor
tu Lątdowego i Powietrznego. 

Sesja rozpoczęta w dniu 18 wrze
śnia br. stała się manifestacją jedno
ści klasy robotniczej całego świata. 
Obeeność przedstl.!.wicieli 14 państw na 
sali obrad nadała jej specjalny wy
raz. Słowo: Poktj stało się naczel
nym hasłem sesji. 

Transportowcy to przecież ci, którzy 
łączą narody - stwierdził jeden z de
legat6w. Słowo: Pokój - musi być 

walki o sprawiedliwy pokój i postęp 
społecmy. Pod=s ostatniej wojny 
kelejerze radzieccy edaawali wszyst
kie swe wysiŁl;:i wielkiemu dziełu zwy 
ci~twa nad faszyzmem. Dziś, boha
terscy kolejarze Francji, odmawiają
cy prze"l'roZl1 amerykańskiej broni, 
walczą o ten sam eel: o zwycięstwo 
nad krwiożerczym imperializmem. 

Dlatego też na porz!!dku dziennym 
obrad stoją &i.ś najpeważniejsze za
dania klasy robotniczej: walka o po-

Am 

kój, o demokTacit. o postęp społecz
ny". 

W kflka chwil p6źniej minister ko
munikacji, Jan Rabanowski, stwier
dził: 
„światowa annia pracowników tran 

sportu, uzbrojona w naukę Marksa -
Engelsa - Lenill - Stalina - stano 
wi siłę, zdolną dać opór podżegacźotn 
wojennym". 
Uzupełnieniem tych słów były o

krzyki: Pokój, wzniesione w czterna-

hina do I 

stu językach przez delegatów cztern:!l 
stu n~ro®w. Uzupełnieniem. tych 
słów był r6wnież moony dźwięk Afię
deynrirodówki, śpiewanej po pe!sku, 
po rosyjslru, po francusku, pet chiń
sku, po angielsku.„ 

Tak, traaspo1·towcy to ci, którzy łą
czą narody. IG1h obrady - to fr~
ment wiellciej, mięidzynarodowej ofen 
sywy pokoju, ofensywy, w k~rej 
zwycięstwo na.leży do ludzkości. 

. Ko. 

, 

"a 
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(3 ł1 s 
komisji głó 

m 
nej Zgr. aro ó Zjednoczonych , 

NO~Y JORK, 23.9. _Komi- amnestii i przeprowadzenia. demo- niem jakie punkty porządku ob?ad 
sja _głown_a zgromadzenia ~a- kTatycznyeh wyborów. Komisja--;io- będą rozpatrzone przez komisję po
ra<!ow. ZJ~oczon~ch: ktora wiedział Wyszyński - powinna u.. lityczną, a jakie przez specjalną ko-
za)mu1e się ultłaCtamem ~o- chwalie zaleeenie w tym. duchu. miaję polityexną,. 

„BOHDAN CHl'.ilELNICKl" 
W OPOOIZE ODESIUEJ 

Odeski tca"r c.p2ry i JalLtll pr>::'/IJ:oto
wuje slę uo ,-:ystayrien!a nuwej opery -

lioxdan Clunielme!tl". l\lu~;·k~ ~kom• 
penował H. Dari:kiBwicz, a libretto na• 
11tn.li - Vanflt. Wasllewska t Aleksan· 
der Korniejczuk. 

,,ISK 
Na ekranach kin radzl~cklch uli.u~ 

się nowy film prot!akc;1 chlAakieJ -
„1Sltry0 • 

TematylRa nowego filmu pQ~Wlęeona 
jest 011.i1hklej ldasle r:"I ilotnic:i:e!, która 
leeey rany ;zadane podczas wo;lr1y, 

Wcal"dg oeeny prasy ~adziecW.ej rea-

~ 
I.izm I \'{ysolti poziom idP.olor;lczny te~o 
llhnu świadc2ą, :te chlliska sztul<ti fil
mowa zBBJduje slę na wlaśclwej dro. 

I lke i :ojedn.:i sobie uznanie całego na· 
rOllu. 

rządku obrad zgromadzenia, Pod nacisk.iem delegacji 1m1erykań 
::i rozpat_rywała szereg wniosków skiej zmeghanizowana wiekszość ko-

Sala cbrad w gmachu Związku Na- rozmaitych . delegacji odnoś- mi~ji wrpowied_ział~ się przeciwkio 

ich hoełem. 

ZID!YSŁ NAF'FOWY 
OTRzyMUJE NOlVE MASZYNY 
~loskiewslde za!·tal!y „noriec" rozpo. 

uęły prouakcj~ 15 nowych maszyn I 
a.gieiratćw przema•~zonych dla radz!e

Komisja głtlwna postanowiła, że ckiego przemyst11 naftnwego. Maszyny 
- 1 k · - lit te> przemmo~one są m. in. do szyilko-specJa na "cn:11SJa po y~n.a rczpa- śclowego wierconla szybńw oraz do prze 

uczycielstwa Polskiego jest niezbyt nie por~iJdku obrad. _ . ~rnskow: r&~7i1eolti~ni.a I postan<~-
duż:l, nle słowa powitalne wygłasza- N~ _Ewym p:erws;i;ym pos1edzenm wiła wc1~~1JC ten pmikt obrad na 

trzy następuJąee P:agadmerua: 6Jlra- 1'..neyw;mia ropy naftGwcl przy pomocy 
wa byłyGh kolonii włoski~, sp,i•awa 1 spec~a.lnych pol::lp na e.u±e odległości. 
u-r---·1 111wa.nia gi;aaic międz.y Egip- Zahlady „s~ncc" prcdukulą obecnie 

ne przez zagranicznych delegatów na I kom•~Ja zatw1erdz1ła wmosek prze- porzą.dek dz1e11ny. 
tej r.ali do ludu Warszawy, do naro- wodmc;-;ącego, dele;gata Iranu - En- Wysżytiski wyetęp!ł t.akże prze
du pol kie6o, rozszerzyły jej ściany tez.ama, P1:oponuJący, by zalecon~ ctwko punktowi p&rzą.dku obrad I><?d 

"'6.... • • ___ 1., . ~naozu!e w1ęccj masz:rn i agregatów 
tern a Lilną, sprawa stoswU<:OW mię- ni:i: w pierwszym roku powojennego 
dzy pafistwami, nale:i;ąc.ymi do ONZ planu il-letniego. 
oraz speejalnymi organami ONZ a 
Hiszp:;i.nią frankistowską, sprawa 
Palutyny, &prawa uznania przez 
ONZ prz&dstawic:\elstw państw na
leżlł(:yeh 4o ONZ, „p-rz-tstrżeganie 
praw ezłoll'iGlka i podita.wowyeh 
swobód w Bnłira:rii, na Węgrzech 

na cały świat zgromadzeniu, ażeby prace V sesJ1 nazwą „przeskzeganle praw e!!łowie 
Obrady pr~wadzi przewodniczący z.o:>tały zakończone najpóźniej 30 ka i podst1J.wowych 1wobód w Buł-

NAJWIEZ:SZA KOUilWJA 
ŻNNJZliOW 

Komit tu Francuz Alfons Drouard hRtopada br. garii, na. Węgrzech i w Rumunii", 
delegat \ej Francji, która r6wnl~ W dyskusji nad tymczasowym podki:eślajłc, że . ro:i.pa~anie ~j 
t-.varuymi r1;kami transportewców wal po.rządkl~m <:bra.d za~ra~ gło~ dele- spr~wy by1'~by niczym u1euzasadmo
ct.y z amerykańskim imperializmem. gat radz1eeln ~yszyns~1, ~tory za- ną mgereueJą Vf wewnę~ne spi·awy 
Sk~ad prezydium ogłasza delegat Nie oponował przeciwko wp1samu na po- meeh :vrmtemoJ'!ych pan.stw J?rż.ez 
miec Demokratycznych, tych Niemiec, r~ą.dek. ol>rad _ sprawy „zagr~żenl17 kob ktore kieruJą się manawiśc1ą, 
które rękami ludu na wolnej części meza}.7..mośei i całości terytorialneJ WY'\V?łaną suk~esaml Kl'ajów Demo-
swej ziemi budują państwo pokoju. GrecJJ · krae~ !;ttd<1WeJ. _ , . 

\V c011tralnym l\l"i!zoum Lacznoścl lm. 
Alksandra Popowa w Len1ngrallzle znaj 
duje ~lę największa na ~wiecie pnństwo• 
"a J.oolekcJa znaczków pocztowych. 

i w Rumunii", sprawozdanie Rady ZGON WYBITNEGO ARCHITEKTA 
Eezpieezeństwa. Prasa radzicclla danloał:l o zgoni wy 

bitnego 11ziałacza architektury radzie• 
Komisja główna zatwierdziła wnio cldeJ, ctłon!(a rzcczywfstego Akademll 

sek ~ekretariatu w sprawie przeka- Archlii!l<tury Z\łltn I Jel długoletniego 
zan.ia pozMtał""'h spraw do rozpa- przewodniczącego - Wiktora Wie~nlna. Prze:mówlenie powitalne wygłasza cle- Wyf!zyflski podkreślił, że punkt Inaęin zwyk!:eł zmec~am~waneJ 

legat Kuby, Rafael Avilam, przedsta- ten został wciągnięty na tymczaso- wi~kszoocl kom1s.;a zatwierdziła ten o~ W!esnin jest autorem planu architek-
wicie! ludów Ameryki Łacińskiej, kt6 wy porządek obrad w celu odwró- pu11kt porzą.dku obrad. 
rym tak samo jak nam droga jest cc:nia uwagi opinii od terroru upra- Po krótkiej d:;sku5ji kom!s.ja głów 
wolność i tak samo jak nam wstrętny wianego w Grecji przez rząd monar- na postanow1ła vrzeka2iac Szel'eg 
jest tłumiący ja imperializm cho·faszystowski. Blok amtrykań- spraw do bezpolredniego roztt::ttrze-

trzenia poszczególnym komisjom. tonieznego miasta Zal;)oroże. Brnt on 
Delegacja rad:lliecka powstrzymała r6wnioż u1hiat vy -c.J,>~ałlowm_lu planu H 
gjA od r.•łOSU W Sprawie pr!Zekazania. ll:on;-tr?-kcjl St!łbCy radziei!lnej. Wraz • "' „ . . -. bracm1 - Ale!rs:-t1drem ł Leoru<'tem, 

S;;eroki jest ~asz świat, ś~iat po- sko-1mglelskl wysunął tę gprawę nia w Z(;T8111alłzenin _Na:r~6w Zjed-
koju i postępu. ttslłująe zrzucić odpowiedzialność za noczonych b~ oma:wiama 1eh przez 

aud"eJ'i radtowych" Stalina. Dute zasługi polo_żył \Vie&nln 

do rozpatrzema kom1&ji społeczneJI Wlesnin, był twórcą proJP.lttn pałacu 
punktu pod nnzwą „o zagłuszaniu kultury zald.ad~w ~ainoc!:.oitow-yr..h lm. 

N
" „Ak- ... • ko . .ti w dzledzlnio wychowama b&znych kadr 
a ~Jm porzą- t1ZH1nny mia, archftekt6w. 

głównej został wy~ttpacy. 
* sytuację w GreeSi na jej półneenyeh poszezeg-ólne komisJe. 

• I • saS!a&Jw. Sytuaeta w GrMj1 mote Są to następujące sprawy: przyję.-
~rze~awla3ący w !mieniu pols~ch · być uregulowana jedynie pod wa- cie nowych członków do ONZ, m.ię

Zw1w.kow Z~wodowych: p~zewodruczą runldem połCW.enia łwesu ingerencji dzynarodowa k-0ntrola energii ato
cy CRZZ, Wiktor Kłos1ewiez, w pr~- państw obćyeh w sprawy wewnętrz- mowej, ppraeowanie 20-letniego pro 
mo/ch słowach. sformułował zadania ne Grecji, wyeofania w-ojsk obcych gra mu zabezpieczenia pokoju przez 
stoJą.ce przed Międzynarodowym Zrze i misji wojskowych. Normalizacja ONZ, konwencja o uznaniu os6b za-
szemem Transportowców:. . sytuacji w Grecji wymaga pofoże- ginionych za zmarłe. 

Zdr dz ł taj mn c 
B. dyrektor DOKP Katowice, przed 

t owe 
KATOWICE, 23.9. Przed Wojsko- w telu ustalenia pobudek jego prze. 

wym Sądem .Rełonowym w Katowi· sU}pnych czynow. Oskarżony starał 
caoh rozpoczął się proces byłąo dy- się przediltawić siebie, jako ofiarę 
rektOO'a DOK - Katowice, Botesła- podstępnych machmac)i pu.edstawi-

„Transpo~towcy - stwierdził on - nfa kresu terrorowi monarcho-taszy Komisja główna przeprowadzlłn 
zawsze stall w pierwazyeh szeregach stow&kiemu, ogłoszenia powszechnej następnie dyskusję nad zagadnie-

Wczoraj wieczorem w hali Wimy 
na Widzew.Le rozpoczął się jubiileu
szowy turn~ej bokserski z udziałem 
reprezentacji pięściarsk1kh: Pozna
nia, Gdańska, Katow.i-c i Łodzi. Na 
ringu ze znanych zawodników za
brakło przede wszystkim Grzywo
cza; który jest chory. 

W hali zebrał się komplet widzów. 
Po powitaniu zawodników i wyg1osze 
ruu okoliczno5cimvego przemówJe
nia przez prezesa ŁOZB dyr, Ejme, 
rozpoczęły się walki_. które trwały 
4 i pół godziny. 

Ze smu1k!em już na wstęp;ie trle
ba stwiierdziić, że nasi crolowi pięś
ciarze nie wykazali dobrej formy. 
Z góry mo.żemy :i;iowiedzieć, że spot.
kama w wagach lżejszych były me
cznie ciekawsze, od walk w dwóch 
ostatnich wag-ach, chocia:t Nowara 
1 Grzelak znitjdują się w dobrej for 
mie_ 

vre:zoraj nie rrlAeliśmy żadnych 
większych nl.~daianek. Do spot
kań flnałuwych uikwaUfikowa.li się 
przeważnd.oe wszyscy faweeyoi, Pew
nego rodznju niespedzianką była 

Witani chlebem i solą .•. 
WARSZAWA, 23.9, Przebywający 

obecnie w wo3. szczecińskim, wro 
cła.wskim, rzem:GWsldm i krakow
skim pł"le<lsławicłele pl'2Hldującytb 
zespołowych gospmfarstw rolnych -
kołchozów radzfocliicb - zwiedzają 
w dalszym cią&u PGR, spółdS.elnie 
pro:iukoyjno i rr:omady, Chłopi przyj 
mu~ą gcśoi chlebem i solą, młodl:iei 
pieśnią i kwiatami. M. in. w po~ 
cle Chojna, woj. szm:ecińs!de, goście 
zapoznali tJię z istnaejq,eym tam wzo 
rnwym zespełem PGR - Witnica. 
Na narad:r.lo prcdukoyjnej z udzia
łem przyja.ci6ł rad:.( eclooh prac&w
nlcy rolni, trakt rzyści i kobiety 
zaclawali delegatom Hcznc pytania, 
lnteresnjąe się szczególnie orgahiza 
cją pracy brygad traktorowych, ob
liczaniem norm wydajności, pracą 
kobiet w &OWchozech oraz warun
hnml tycia. kołchoźnik6w 1· sowchoź
n!.k6w. 
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wa Ol~dzkiego, osk.arż<me.go o prze· cieli konsulatu brytyjskiego, którzy 

• k.aeywanie wiadomości szpiegow- pocuitkowo, jakoby wydobywali od 
sl&ieh pGedstawieialom konsulatu niego wiadomol!ci, nie zawierające 
brytyjskiego w Katowi.cach. tajemnicy pa11stw&wej, a później 

W odczytanynt na rozprawie akcie szantażowali go groźbami denun
oskarżenia stwierdzono, iż Olęc!zki cjacji. 
utrzymywał w latach 1946-1947 W toku przesłuchiwania oskarżo-

zał piękne uniki. Potrafił on dobrze kontakty s2!piegowskie z konsulem nego przez prokuratora wyszło rów
rozłożyć swe siły i punktował przez brytyj&kim w Katowicach Dickinso- niei ·na jaw, iż poza działalne>ścilł 

przegrana Soczewińsldgo z Gdań- cały czas. Chociaż Kempa .zbierał o- nem oraz jege zast~peą Seottem. W sz·piegowską Olędzki ma na snmie
ska i wyjątkv.wo trudna przoeprawa klaski, to jeanali: Antkiewicz zbierał okreaie 1;ym Olę<Wkt aes're.rczył im nin również i pew:.i.żne nadużyeia, za 
Chychły, który n!htlmął sii: na am.- punkty i '"1711Tał bez z.astrzeżeń. informacji, doJ...--umentów i map, sta- które odpowiadać będzie w osobnym 
bittn:le walezącego Nag-ajskiego. Ło- W dru~iej walce Ua.rcinkowski nowił<!yeh tajemnicę państwową procesie przed S:i<lem Apelacyjny1n 
dzi.sniiin. nie pt'Zeląkł się sławy mi- (Łódź) pokonał Guzewicz.~ (Poz- i wojskową. Wiadomości te dotyczy- w Katowicach. M. in. przyj:::ł on 400 
strża, chwilami nawU\zując niemal nań). Zanosiło się, że walka ti-wać ły przeważnie naszego kolejnictwa tys. zł łapówki od :pewnego przed. 
równorzędną walkę z nuaym olllm- będzie kt'ótko, ale obaj byli odpor- i przemysłu. siębiorcy prywatne~o za pówierze
pijczykiem_ ni na silne ciosy. Marcinkowski wy- Wśr68 informacji wywiadowczych, nie mu robót kolejowych wi<>lomi-
Pi~ny sukces odniósł Olejnik, grał zdecydowanie, ale musiał wal- doatarezo:n.ych przez oska1·i;onego l!onowej wari'.Ośc' _ Olędzkl nie po. 

zwyciężając raz jeszet.e Sznajdra_ czyć ostrożnie, bo Guzewicz pokazy-1 szpiegom brytyjskim, występującym trafił równie:t przedstawić sądowi 
Łodzianin z.m.iienil styl walki. Idzie w:ał lwi pazur, trafiając nie tylko oficjalnie w charakterze dyploma- legalnej drogi, .iaką doszedł do swe
z półdystansu 1 jest agresywny, a to celnie, ale i silnie. t6w, znajdowały s!e m. in. wykazy, go znaC'zne[!o majątku. Oskarźonv 
bardzo ważne cechy. WAGA PóŁśREDNIA: Ponanta dotyczące p1·zewozow węgla, projek- przJ:llnał w kof.cu, źe jedną ze ~WY<'h 

Przebieg poszczególnych walk był (Śląsk) wygrał w drugim starciu ty elektryfikacji katowickiego węzła licznych nierucbomości nahył za o-
następujący: pr2:e:u t. KO z Ciałowskim (Poznań), kofejowcgo, mapa Zagłębia Węglo- trzymane łapówki. 

WAGA MUSZA: Justka (Gdańsk) a w drugim starciu Chychła (Gd.) 

1 

weg·o uwidaczniająca położenie ko- Na tym rozprawę przerwano d() 
wygrał z Zadarą (ślq.sk). Obaj o- po ~ywej 1 ciekawej walce wypunk- palń, plan torów I obiektów kolejo- dnia 25 bm. 
trzymali po jednym napomnieniu. tował bardzo dobrze walczącego Na- 1 wych i inne informacje. Pon~dto 
Justka wykazał bogatszy repertuar gaja kiego CLódź). informacje dotyczyły jednostek woj-
eiosów i wal11zył ambitnie. Zad&ra WAGA śREDNIA: Olejnik (Łódź) skowych. Prognoza pogody 
zaczął doehodzić tło głosu w 6.rugim raz jeszeze udowodnił, że jest żawod Ol!karżony przesłuchiwany w pier
stnr~iu. nikiem, na hi;órym można polegać. wszym dniu rozprawy, przyznał się 

W drugiej parto Anielak (Ł..Jtl:i;) Dzieki ambicji i rutynie wypunkto- c::1,łkowkie no winy i opisał szczPgó
odnióv.ł piękny imkceg, wypunktowu wał Szn11.jdra (81ąsk). Olejnik wal- łowo przebieg swej szpiegowskiej 
i:te WGiźnialca (Poznań). Łodzianin czył bardzo pięknie i wyvał zaał•i- w p6łpracy z brytyjskimi p~eudo-
:taz zachwiał s.1.lnym ciosem swego żanie. rlrilomatami. 
przeciwnika, który po chwili ró;t'- W drug-iej p!U'Ze Musiał (Gdań11k) Prokurat&r we>jskowy mjr Ligęza 
nie?; zmuszony był do dotknięcia rin- wy11unktówał Wlśniewtkiego (Poz. po~tawił osbr7.rmemu szereg pytań 

Zachmurzenie zmienne z przelot
nvmi opad:imi i z więks;>;vmi przejai 
nieniami w ciągu ctnia. 'L'em11eratu
ra m:oiksymalna do 16 sto:mi. 

Wiatry dość silne lub umiarkowa
ne z kier mków zacl10dnich i 1lołtidnt 
wo-zachorlnir.h. 

2'U rękawicą.. Anielak walczył bar- nań). • ------
w pnytomnie i poz1'ył sit faule- WAGA PóŁCI~żKA: Nowara fu arze ło•d„ ;ft 0 poo U~en~zy~i fr·<>Jt f 
wania głową. (Sląsk) wygrał w trzeciej rundzie &. l~ m· r ~es~ · g,, . fói?SiJOf 8f 

WAGA KOfłUOIA: Liedke (Poz- przez teehnlczny KO z Li11t0wsklm Powa±ne~o usprawn!enia w dzie- kiej przeróbce racjonaHzatorzy przy
sporzyli Zjednoczeniu znac:;me oszczęd 
ności w stoiiunku rocznym. 

nań) przegTał z Frydrychem (śl). (Gdo.ńsk). !Tbiwililmy "ie, żo Nowa- dzinie mMh3nizacji robM budowla
Repr. Poznania. miał ciężką przepra- rzo eheiało Ilię tak długo walezyć ż nych dokoniili ślusarze z warsztat6w 
wę z silnym Ślązakiem, kt6ry Olita- tak słabym przechvnłklem, jak L1- sprz tu i trensportu Zjcdnoćzenia Łó
tecznie p6frafił odnfośĆ zwJ<li11.stwo. iltewski. dzki011.o PPB ~ Zenon Knije-..vski i 

W drugiej parze Krnża (Gd~_ńsk) W drugiej parze Gl'zel k (PozN St ni.sław Kopacki. 7 · n 1. I • wygrał po mało eieltawej wak~ z nań) wypunlatowd Wieczorka. (i.}, ""m·nst 'i',n m f!. - 4 ffi'R. 
Szalińskim. (Łódź). W dru!fiej run- który nio umiał wyprowadzić celne- Zwr6dli oni uwagę na częste uszko 
dzie sędzia N eud1ng prnnvał t<l go cio~u. Grz~lak wyrrał przede dz nia, jakim ul 1.1ją t ansportery pro 
spotbnie, ogłasr.ając zwyei~stwo wszystkim dzięki agresywnollcl i lep dukcii fr ncupkfoi i nicmieckkj uży-
Kruży tinez t. KO. szej technice. Na tle Grzelaka, Wie• wiane na ł6dzkich budowach. Uszko-

W AGA PlóRKOlf A: Suszka. czorek :wypadł dosyć blado. dzenia te powodują niejednokrotnie 
( śl!!sk) w-ypunlct&w!.ł Jrowalskiee:o W l!. GA CIĘlżKA: J ~dr:uyk (Po-i- pow,:ine zahamowania tempa robót, a 
(Łódt). Walka ta niestety nie stała. nań) wygrd na. punkty z Pi~tyzy- wywoływane s~ p3Uciem się łańcu
na wysokim poziomie. i§Ją.z;.:k mimo 1 kowslrim (Śląsk), a Jukóła (Łodz) ch6w, Zll pomocą których transporte
otr11ymania jedneli\'O napomnienia po-1 pokonał GłonkQ (Gdańsk). ry otrzymuj napi;d silnikowy. Kra
trafit odnieść zwyeię!Jtwo. Dziś o godz. 16 nastąpi dokończe· jcwski i Kope.cki zasta..Pili łańcuchy, 

W drugiej p;;rze tej wa.t;i Trcnc nie turnieju. Z-wyci zcy walczyć hę- wymagające przecjętn.~a co miesiąc 
(Poznań) nieO~'lekiwanie w~rpnnkto-1 rll} o pierwsze i drurie miejsce, a po- wymiany pasami klinowy.mi - sze
wał Soczewińs1de~o. I konani o trzecie i czwarte. ściokrotnie trwalszymi i znacznie tań 

WAGA LEKKA : Antkiewicz Uroczvstości zwi!).zane z XXX le-\ sz•rmi. 

Zeipół 8pawaczy z parowozowni 
Łódź Koliska pod kieroWńictwem przo 
downika pra~y Antoni.ego Skor'1Skle
g111 zobowiąuił się skr6cić czas spa
wania tzw. ntr płomieni.cowych w pa 
rowozach z 9,6 minuty do 4 minut. 

Zobowiązanie to robotnicy ł6dzcy 
podjęli na ap~l spawacza z warsztatu 
parowozowni w Gn~eźnie - Edmunda 
Kierzl:owskiego. Przyśpieszenie spawa 
nia nir p-łomienicowych w znarznym 
stopniu przyezynia się do skrócenia 

(Gdańsk) wygrał na pnnkty z Kem-1 ciem ŁOZB odbędl1 sle o godz. 10.30 1 _ • 

t>ą (śląs1~). Była to Je.dna z na.jcie- w s~li ffRZZ (teatr Melodram) vrzy Dzti;;ki zastosowanit1 przy dw~ tran 
kawszych walk. Antldewic1 wyka.- ul. Traugutta te„ aporterach pasów klinowych 1 ruewlel czasu napraw parowozów, 
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o 1es zywe a co m.ar:twe ::.:~;:~~~;.:~;:~·~:= 
Nowe horyzonty Przed bl. olog1' q ;;;~~~~~!ga~a i~!er;a~~~~skz~ap~ie~ 

rowniczych. I tak: w Państwowym t I • · Teatrze Polskim w Warszawie dyrek 

o worzy y pracę Bosz1· ana I LepieszyńskieJ· względnie kończą granice życia? Roz ~~~y:;;;~:~l~znp~dc~:~ą~e~~w:f:c:~~~~ 
ważania te mogłyby nas zawieźć bar-

Przemiany te stanowią, oczywiście, nie zwierzęcego i roślinnego - przedsta- dzo daleko, bowiem wyniki prac Bosz- radzi~ckich, tlotyc_hczasow:l'. dyrektor 
zrniernie skomplikowane procesy. Za wia nam się teraz jako jedna całość, jana rozszerzają niewątpliwie dotych- teatro~v krak~wskich Bro~sław ~~b
chodzą one poprzez kilka stadiów. której poszczególne elementy są ze so czasową definicję istoty żywej. row_ski w mieisce znakomit~go rez~se-

Zaledwie 2 lata minęły od histo
rycznej sesji Wszechzwiązkowej Aka
demii Nauk Rolniczych im. Lenina, 
na której wybitny uczony radziecki 
akad. T. Łysenko sformułował znaną 
już dziś powszechnie nową teorię dzie 
dziczności, a oto ostatnie komunika
ty ze Zw. Radzieckiego zasygnalizowa 
ły nowe wydarzenia naukowe o decy
dującym znaczeniu dla nauk biologicz 
nych. W początkach lipca hr. odbyła 
się w Moskwie dyskusja uczonych, po 
alwięcona rozwojowi nauki Pawłowa, 
a uprzednio jeszcze sesja Akademii 
Nauk ZSRR, na której omawiano pra
ce G. M. Boszjana i O. B. Lepieszyń
akiej z dziedziny mikrobiologii. Trze
ba tu dodać, że historia biologii i me
dycyny w Zw. Radzieckim nie zna dy 
akusji naukowych, zakrojonych na tak 
wielką skalę, jak wyżej wymienione. 
Dyskusje te minęły pod znakiem kry
tyki i samokrytyki oraz ideologiczr1ej 
walki między nauką opartą o zasady 
materializmu dialektycznego a idealiz-
mem. 

W 1864 r. wielki uczony francuski 
L Pasteur ogłosił wyniki swych ba
dań nad zagadnieniem samorództwa, 
tzn. powstawania żywych organizmów 
.s substancji martwej. Teorię samo
rództwa Pasteur uznał za fałszywą. 
,,Nie ma życia bez życia" - oto jego 
konkluzja. Niemieccy uczeni Virchow 
l Verworn poszli jeszcze dalej, rzu
cając dogmat: ,,Nie ma życia poza 
komórką" i „Każda komórka powsta
je tylko z ·komórki". Tym wszystkim 
jednak, którzy nie uznają cudownego 
tworzenia żywych organizmów, musi 
11i~ wydać teoria samorództwa nie tyl 
ko prawdopodobna, ale jedyna do 
przyjęcia. 

T Teon·i· BoszJ'ana przychodzą w su- ra 1 teatrolo. ga Leona Schillera, id,ą-
ym niemniej granica między wiru- bą silnie powiązane. 1 d t R 

. . b k . . N k k 1 . kurs prace O. B. Lepieszyi1skie3· ostat cego na dłuzszy ur op. z rowo ny. ow 
sann i a ter1arru zaciera się. a s ute coraz epszego poznarua 1 , • k d kt 

nio odznaczoną Premią Stalinowską., noczes1~ie . na stanov.:1s o yre • ora 
Dane Boszjana świadczą o tym, że świata rnikroorganizów otwierają się U ta k . . k , k. Przedsiębiorstwa Panstw. Teatru Pol 

świat organizmów mikroskopowych obecnie przed nauką możliwości do- czona wy azuJe, ze omor 1 or- . h · 
jest jednolity, a poszczególne jego for wolnego oddziaływania na niego otrzy ga:nizmów żywych moga powstać z; skiego wszedł dotyc czasowy ~ce.-

bezstrukturalneJ· ~yweJ' s·ubstancJ'i, że~.·dyre_ktor tego .teat!u _Ja.n Berlmsln. 
my nawzajem na siebie odziaływują mywania i wykorzystywania w lecz- " ł · b h 
. b ·1 . . J t t . tw' 'ż h f i 'żn h st z'yc1·e moz·e ukazywac' s1·ę \V postaci! Nie ob, esz o się rown1ez e,z nowyc i są z so ą si me powiązane. es o ruc 1e ro nyc orm ro yc a- - 1 h p tw 
bardzo ważny wniosek ru'e tylko z diów rozwo3'owych mikrobów. Metody bezkomórkowej. ustawien persona _nyc. w ans .. owym 

Le · ' k b d ł ,. k ' Teatrze Opery 1 F1lharmon11 War-
punktu widzenia ogólnobiologicznego, biologii miczurinowskiej mogą i po- p1eszyns a a a a rozwo1 omo- . . 
ale także filozoficznego. Wniosek ten winny znaleźć w tej dziedzinie duże rek jajowych ptaków i ryb i zauwa- szawskieJ. 
zgadza się w całości z materialistycz- zostosowanie. żyła, że uformowane struktury two- Obecna nominacja dotychczasowe
ną dialektyką, która „traktuje przy- Koncepcja 'G. M. Boszjana nie roz- rzą się z bezkomórkowych skupisk go dyrektora Opery śląskiej Tadeusza 
radę nie jako przypadkowe nagroma- wiązuje _ oczywiście _ szeregu za- żółtka. Udało się jej także stwierdzić; Bursztynowicza na dyrektora przed
dzenie przedmiotów, zjawisk wzajem gadnień biologii i medycyny, jednak- powstawanie chromosomów - ele-1 siębiorstwa Opery warszawskiej, zaś 
nie od siebie oderwanych, wzajemnie że daje ona poważny materiał, który mentów jądra komórkowego. Procesy kapelmistrza Wielkiej Orkiestry Pol
od siebie izolowanych i niezależnych można wykorzystać dla jeszcze lep- powstawania komóre~ i tkanek z ma: skiego Radia Witolda Rowickiego na 
od siebie - lecz jako jedną sp6istą szego poznania istot, zamieszkujących sy . bezstr~lduralneJ za??s;~ow~c dyrektora artystycznego wyodrębnio
całość, w której przedmioty, zjawiska naszą ziemię, głębokie oceany i po- mozna takze podczas zabhzniarua się nej całkowicie z pod dyspozycji Ope-
są organicznie ze sobą powiązane, za- wietrze. ran. ry orkiestry Filharmonii warszaw-
leżne od siebie i wzajemnie przez sie- W książce G. M. Boszjana znajduje- W czym idee Lepieszyńskiej zbliża- skrlej-pozwoli Zdzisławowi Górzyń-
bie uwarunkowane". (J. Stalin). my jeszcze jedno niezmiernie ważne Ją się do koncepcji Boszjana? skiemu jako dyrektorowi artystyczne-
Należy przypuszczać, że na różnych odkrycie. Dowiadujemy się z niej, że Prace Boszjana rzuciły wiele świa- mu na rozwinięcie całej swej rzutko-

stadiach swego rozwoju cechy rnikro- zarówno wirusy, jak i bakterie moż- tła na świat istot mikroskopowych, ści, talentu i energii ku dalszemu 
organizmów zmieniają się. I tak np. na otrzymać w formie krystalicznaj. wykryły silną więź między organizma dźwignięciu poziomu Opery stołecz
jest możliwe, że mikroorganizm w „Krystalizacja wirusów i bakterii - mi, uważanymi dawniej za niemające nej. 
stadium wirusa jest przyczyną poważ pisze Boszjan - jest jedną z najważ- z sobą nic wspólnego, na skutek zna
nej choroby, a w stadium bakterii niejszych cech organizmów jednoko- lezienia przejściowych form między 
choroby nie wyv;rołuje. mórkowych, służącą dla ochrony ga- wirusami i bakteriami. Badania Le-
Niezależnie od tego, jakim zmianom tunku". pieszyńskiej rozszerzyły znowu nasze 

ulegnie jeszcze w przyszłości koncep- Dotychczas nauka stała na stanowi wyobrażenia o życiu, przerzuciły one 
cja G. M. Boszjana, wielką zasługą sku, że życie nie może istnieć pod pomost między formami bezstruktural 
tego ucżonego pozostanie to, że jemu postacią krystaliczną, że kryształy na- nymi i komórkowymi. Wyniki prac 
pierwszemu udało się wykryć niero- leżą do materii nieożywionej. Jeśli jed Baszjana i Lepieszyńskiej wytyczają 
zerwalny związek między „widzialny- nak z kryształów moż;ia otrzymać w ~ierwszym. r~ędzie drogi do .rozwią
mi" i „niewidzialnymi" mikrobami. wszystkie stadia mikrobow - jak u- zarua zagadki zycla w~bogacaJą'? t~ 
Wielki, różnorodny świat mikroorga- trzymlłje Boszjan - bo postać kry~ sam~ bardzo P,oważme odpow1edme 
nizmów" - zarówno pożytecznych mi staliczna jest właalclwa dla ływychl rozdziały blologn. . 
krob6w jak i groźnych wrogów życia istot, to gdzie włddwle zaczynaj!\ się mgr Stefan Brutkowski 

W innych teatrach warszawskich 
także są zmiany. Dyrekcja artystycz
na Państw. Teatru Powszech. dostała 
się w ręce wypróbowanego reżysera 
Karola Borowskiego, który ostatnio 
zdobył kapitalny sukces wystawieniem 
„Pana Geldhaba" Fredry. 

Dyrekcja teatru muzyczno-satyryc11 
nego „Syrena" przypadła w udziale 
Kazimierzowi Rudzkiemu, którego 
Łóaz pamięta jako utalentowanego 
reżysera „Wesela Figara". 

Badania Boszjana i Lepieszyńskiej Podróże w prz„szloś.:! 
wywołały niemałą sensację w świecie '9:11 

W planie posunięć personalnych 
znajduje się nadto Państw. Ludowy 
Teatr Muzyczny, którego kierowni
ctwo ma przejąć Zbyszek Sawan, do
tychczasowy dyrektor teatrów szcze
cińskich. Ster dyrekcyjny w Szczeci
nie objął już Hugo Moryciński, b. 
dyrektor teatru w Kielcach i Rado
miu - zapewniwszy sobie współpra
cę zespołu młodych pod wodzą reży
sera Ludwika Rene. 

naukowym, gdyż obalają klasyczne 

twierdzenia Virchowa i Verworna, D ł dl matek I dz1·ec·1 sprowadzające wszelkie przejawy ży- om -pa ac a 
wych organizmów do sumy procesów 
zachodzących w komórkach zwierzę- . . 
oych, l~b roślinnych, uznające zat~m w ustronnej, willowej ~ielnicy chową opieką odpowiednio dobra- ż~ kier-0-wn;otw? S~ dołozy wszel
komorki za podstawowe elementy zy- na Julianowie przy ul. Przyrodni- nych pedagogów. kich staran, azeby Jeszcze '?1. tym 
cia. Lepieszyńska i Boszjan zbliźająlczej 7/9 przystąpiono ostatnio do Do robót wstępnych przystąpiono roku wy~~rzystano w ca.los~ su-
11ię w swych pracach do wykrycia po budowy Domu Matki i Dziecka. jednak bardzo późno, bo d0piero w mę 27d milJ. ~ t przeznac,~ony d ~ 
mostu między organizmami żywymi, Jest to bud'Jwa zakrojona na ol- początkach września r.b. Jak się tę bu 0~ e~ sposo zg~ ~1: 
a materią nieożywioną. brzymią skalę. Powstanie ona w wydaje roboty są już na dobrej ~ przewi t anym P tn~m gmac ę 

W 1892 r. rosyjski uczony D. J. drugim roku Planu 6-lelf.niego. drodze.' Obecnie kończy s~ : kopanie . zie go ~WJ; wb s ame surowym 
lw":n?ws°ll-i st;vierdził . istnienie naj- Będzie to prawdziwy dom _ pałac, fund~entów. i;'race ziemne są Je!!ZCZ~ w O~C'U r. 
rnru,eiszych mikroorgaruzmów, tzw. wi w którym znajdzie locum ok. 50 naraz1e WY'łą<;zme WJ'.konywane I Jeśli chodzi o. dalsze ~w0ty pr~e~ 
rusow czyli zarazków pr,zesączalnych, porzuconych kobiet _ matek i od p:zez kandydato?" na wyzs·ze uc_zel· znaczone n~ t~ mwestyc1ę, to są JUZ 
tzn. przechodzących przez filtry nie- 60 _ 70 ich dzieci. Zarówno iz ze- m~. ~~spół ten ~1czy 10 osób. Juz w l one . przew1dz1an~ w Panstwowym 
przepuszczalne nawet dla najmniej- wnętrz jak i wewnątrz gmach bę- na3blizszych dmach pr~ce roz.~cz- Plame Inwestycyinym na rok 1951. 
szych bakterii. Rozmiary wirusów dzie urządz0ny komfortowo. Prze- ną murarze z SPB. Nie wątpimy, L. G, 
wahają się w granicach 30-100 mili- widziane jest jego cal!kowite zra-
mikronów (1 milimikron równa się diofonizowanie. Niektóre sale jak 
1/1.000.000 mm). Dalsze lata przynio- np. jadalnia i świetlica otrzYf!la.ią 
sły nowe wiadomości o wirusach, a specjalne oświetlenie (tzw światła 
mianowicie to, że są one przyczyną „jarzące"). Mieszkańc;i: tego luk~u
więcej niż 200 chorób człowieka zwie sowego domu będą mieli rzapewmo
rząt i roślin, m. in. ospy, ś~inki, ną tr~skliwą apiekę l~kars.ką. a naj
wścieklizny itp. Powstało pytanie, czy młodsi lokatorzy zna1dą się pod fa
wirusy, to żywe organizmy, czy mar-
twe związki chemiczne. Stwierdzono K I b k I Ó '' 
wprawdzie'. ż~ wirusy ,r~z:m:i,ażają s~ę " u ~wa er w 
ca ;ozn:nazarue to w~asc1wos~ ?rgam- w Teatrze Swset!icowym 
zrnow zywych) ale Jednoczesrue ma-
ją tak małe rozmiary, że wielu bada
czy wątpiło w ich żywotność. Czy mo 
:f:e istnieć organizm mnieiszy, niż 100 
milimikronów, w którym zachodziły
by wszystkie tak niezmiernie skom
plikowane procesy życiowe? - pyta
no. Wszak to są już rozmiary cząste
o:ek chemicznych. 

Stwierdzono, że wirusy mogą żyć i 
rozmnażać się tylko w żywych tkan
kach; na sztucznych pożywkach - w 
przeciwieństwie do bakterii - nie 
tworzą kultur. Są to więc swoiste pa
sożyty lub może raczej swoiste „pa
sożytnicze cząsteczki białka". 
Mijały lata, a kwestia, czy wirus 

jest ogranizmem żywym,. pozostawała 
otwarta. Dopiero w początkach bieżą 
cego roku ukazała się książka która 
rzuciła nowe światło na to zagadnie
nie. Tytuł jej brzmiał „O biologii wi
rusów i bakterii", a napisał ją wy
bitny biolog radziecki dr G. M. Bosz
jan. 

Na pytanie - czy wirusy są żywy
mi organizmami, Boszjan odpowiada 
twierdząco. Ale nie można ich rozpa
trywać jako specjalnej grupy istot ży
wych. Przeciwnie - wirusy stanowią 
tylko określone stadium rozwoju mi
kroorganizmów. 

Dziś i jutro o godzrliruie 16 w sa 11 Teatru 
Sw1etlicowego ORZ.Z przy u1. Troiugutta 
nr 18, wy:staw.Lona rosta.nie sztuka M. Ba 
łuok.iego - „Klub Kawalerów". 

B'hlety be21Pła tne :rozpllaw.ad2lają ;i=e 
gólne zwią~ zawooowe. 

P rzed niedownym czasem Łódź 
gościła w swoich murach pisa~ 
irzy czesklich w osobach: Waszka 

l(sięgorz, ksiqżko i znajomość zawodu 
Kani - autora niezapomnianej „Bry Księgarz - Co to za . autor? I wiec, czy także wychowawca i propa-
gady Szlifierza Karhana", na któ. Ja: _ Czeski. gandysta książki? 
rej tle osnuto najnowszy film pal- Księgarz: - Żyjący? I drogą skojarzeń myślowych przy-
ski ,,Dwn.e Brygady'', Jerzego Mar· pomniał mi ów księgarz pewnego oby 
ka - powieściopisarza i publicystę, Ja: - Żyjący. Właśnie przyjechał watela z Jeleniej Góry. Posłuchajcie. 
współpracownika „Lldovych Novin" do Łodzi. Opowiem. 
oraz młodz:iutkiego prooa:ika i sce- Księgarz: - Proszę chwilec:>:kę po-
narzystę filmowego Iwana Krisza. czekać. Przed rokiem przyjechał do Jeleniej 
Goście czescy zwiedzili atelier Fil- Góry nestor poezji polskiej Leopold 

Usiadłem na taborecie. Czekam. ff mu Polskiego, byli na pokazie „Dwóch Sta . Dowiedziawszy się, że w tym 
Brygad", po którym odbyła się dy- Księgarz tymczasem wyciągnął na uroczystym mieście dolnośląskim ist-

kontuar 3' akąs' skrzyneczkę i zaczął · · ul. · · · · ł · skusja z udziałem przodowników pra- rneie ica Jego 1mierua, zapragną Ją 
cy, następnie zapoznali się z niektó- gmerać pośród kartotek. Po chwili odnaleźć. Po półgodzinnym poszukiwa 

schował skrzyneczkę napowrót pod · ryrni zakładami produkcyjnymi na- mu, zmęczony, zatrzymuje jakiegoś 
szego miasta i obejrzeli „Bohaterów ladą i podszedł ku mnie. przechodnia. 
dnia powszedniego" w Teatrze ~o- Księgarz: - Proszę pana! Jest tu · - Przepraszam was, obywatelu, nie 
wym, ciesząc się wraz z nami z uda- jakiś Marek, ale Aureliusz. 1 są tylko wiecie przypadkiem, gdzie tu jest uli-
nej interpretacji aktorskiej. jego „Rozmyślania". ca Leopolda Staffa? 
Odbyło się również spotkanie pisa- Po tych słowach spojrzał na mnie 

rzy czeskich z pisarzami polskimi, tak, jak spojrzał prawdopodobnie Ko
mieszkającymi na terenie Łodzi. lumb dowiedziawszy się, że odkrył 

Zapytany wytrzeszczył oczy. 
- Nie wiem. Nigdy o takiej ulicy 

nie słyszałem. 

Stanowisko dyrektora teatrów kra
kowskich powierzono dotychczasowe
mu dyr. teatrów dramatycznych we 
Wrocławiu Henrykowi Szletyńskiemu. 
Miejsce Szletyńskiego we Wrocławiu 
zajął młody inteligentny aktor Kar
czewski, znany Łodzi z dublerki po
staci profesora Sonnenbrucha w tea
trze Adwentowicza. Ten wspaniały 
awans społeczny artysty, który jak 
wiemy uzyskał na festiwalu sztuk ra
dzieckich pierwszą nagrodę aktorską, 
nakłada na niego tym większe obo
wiązki na trudnęj, eksponowanej, ze
wsząd obserwowanej placówki tea
tralnej. 

Także w mniejszych teatrach krajo 
wych, jak Rzeszów i Kalisz marny do 
zanotowania zmiany w kierownictwie. 
Po dyrektorze Biernackim, którego 
przeniesiono na dyrektora w Kielcach 
teatrem rzeszowskim kierować będzie 
dotychczasowy dyrektor teatru kali
skiego Proskumicki, zaś dyrektorem 
w Kaliszu został reżyser Teatru 
Adwentowiicza w Łodzi Włodzisław 
Ziembiński. 

l\f, o. 

zrobił i czy to Polak czy Eskimos. Ale 
nie może o tym nie wiedzieć księgarz 
z „Domu Książki". 

„Domy Książki" odwiedzane są 
przez setki osób dorosłych i młodzie
ży. Książka zaczyna odgry\vać ważną 
rolę w życiu człowieka. Dlatego księ
garze winni wiedzieć, co i „kogo" 
sprzedają. Winni orientować się do
skonale w literaturze polskiej, radz;e
ckiej, czeskiej. W literaturze innych 
k.rajów demokracji ludowej i w lite
raturze postępowej państw zachod
nich. 
Księgarz winien wiedzieć, że Marek 

Aureliusz zmarł przed wiekami. a .Je
rzy Marek, pisarz czeski, żyje i two
rzy współcześnie. 

Z wirusów można otrzymać widocz 
ne pod mi,kroskopem formy bakterii, 
a te ostatnie mogą w pewnych warun 
kach przechodzić znowu w wirusy. 

Mamy prawo wymagać tej wiedzy 
od księgarza nie tylko dlatego, że wie 
dza taka związana jest z jego zawo
dem. Również i dlatego, że księgarz 
w naszym k · .vym ustroju współtwo 
rzy i współorganizuje czytelnictwo. 

- A czy nie wiecie w takim razie Młodzieży odwiedzającej tak tłumnie 
- indaguje Staff dalej - kto to był ,.Domy Książki" i poszukującej do-
ten Staff? brej literatury, winien podsuwać god 

Obywatel poskrobał się wskazują- nc czytania dzieła. Winif'n zach':)cać 

W dniu spotkania, na kilka godzin nowy, nieznany ląd. Podziękowałem 
przed przybyciem Czechów, posze- skwapliwie i wyszedłem. I zacząłem 
dłem do jednego z „Domów Książki" snuć rozmyślania, ale nie nad „Roz
przy ulicy Piotrkowskiej, aby spraw- myślaniami" Marka Aureliusza. Osa
dzić, czy ukazała się już w przekła- czyły mnie przeróżne wątpliwości, for ----------------r.1 dzie na język polski powieść Jerzego mułujące się od razu w gotowe kon- cym palcem po potylicy. do czytania, wskazywać dobre tytuły 

UWAGA CZYTELNICY! 

Nowa wycieczka teatralna 
Kupon zamieszczamy na str. 4 

Marka. kretne pytania. 
Między księgarzem a mną wywią- Czy księgarz w naszych „Domach 

zała się następująca rozmowa. Książki" ma być tylko sprzedawcą, 
Ja: - Prosiłbym uprzejmie o spraw spełniającym funkcje manipulacyjne? 

dzenie, czy jest na półkach księgar- Czy też powinien to być człowiek roz 
skich najnowsza książka Jerzego Mar-1 porządzający wiedzą o literaturze pol 
ka. skiej i światowej? Czy tylko handlo-

- A diabli tam wiedzą, co to za i dobrych autorów. 
jeden! O nade wszystko wiedzieć o tvm 

Nie wiem, ile w tej anegdocie praw co się w literaturze współcze;neJ 
dy, a ile satyrycznej inwencji. Ale dzieje. Tego wymaga od niego nowa 
przecież nie o to tu chodzi. funkcja sprzedawcy ksiażki w nowej 
Może sobie jakiś obywatel nie wie-1 Polsce. · 

dzieć, kto to jest Staff, co on takiego J N KOPROWSKI 
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jut zbyt ~~ługu 
.Jeśl~ ~t'.oś przyby! do Rawy Mazo-1 Dzięki staraniom obecnego dyrekto- ności, nie mówiąc już o zupełnie nie 

w1eclm~J l zad;; sO!)le trochę trudu by! ra gimnazjum włączono wprawdzie odpowiednich pomieszczeniach, w któ 
pr.ze3pacerowac się po ulicach tego rozpoczętą budowę do Planu 6-letnie- rym mieszczą się sale wykładowe. 
miasteczka, dostrzeże tu i ówdzie kil-· go z tym jednak, że będzi.e o;ia dopro Dziwić się należy, że poważne za
ka budowli odbijnjących się czi!rwie wadzona do stanu surowego w Hllil gadnie:nle, jakim była i jest budowa 
nią świe~ych cegieł. Tu będzie nowe roku. Czy jednak odkryte mury nie gmachu gimn. -w nawie, nie znalazła 
estetyczrue ur;:;ąd.zm_ie przcdsz!_;ole ulegną do tego czasu nadwątleniu? dotychczas właściwego i·ozwiązania. 
TPD, tam znow osiedle robotrucze. Sprawa budowy pomieszczenia na Spodziewamy się, że Rada Narod. w 
Szczególna martwota i opuszczenie u- gi!'!lnazjum jest dość ważna, gdyż do- Rawie zainteresuje się bliżej tą spra
derza jednał;:, gdy się spojrzy na tychczas mieści się ono w 2 budyn- wą. Nie należy zapominać że chodzi 
wzniesione na wysokość drugiego pię- kach oddalonych od siebie o kilkaset tutaj m. in. o grosz spełe1:Zny i nie 
tra mury naprzeciw szkoły podstawo- mefrÓ'.'I'. Nauczyciele muszą więc prze można pozwolić, by marniał on bezuży 
wej. Hi~tori~ ty.eh_. m;irów i.est. do~:!I chodzić w c2'8Sie lekcji z gmachu do tecznie z powodu czyjegoś niedbal-
interesuiąca 1 dz1w1c się nalezy ze me· gmachu. Stan ten sprawia dużo trud- stwa. (zjk) 
znalazła ona dotychczas właściwego 
zakończenia. J k 11 • o 
, w 1946 r. powołano do l!:ycia w Ra- ane przvwroco11 V ZVCl u 
:~eB~:;~;ri~1~i:~hu8ó~~e::[umK~TI: IM.§fll€a slófVJJ o Cii!Mhtr'ZVCV 
ceum Ogólnokształcącego. Zamiar Mały Janek S. ma cięż.ką śplącz- ciężarem dla społeczeństwa. Toteż 
szczytny, który spotkał się z popar- kę cukrzycową. Oddycha wolno,, w wypadku zachocowania - nawet 
ciem ludności całego powiatu. Dzięki głęboko i z trudem. Stan nieprzy-1 mimo braku poważniejszych dole
en-ergii ówczesnego przewodniczącego V>mn_ości,_ z'.3-tru:;ie. ci~lami ketona. gliwośeJ. - należy zgłosić się do 
Komitetu szybko przystąpiono do dzie "'7ffiL. ru.s~ne ~1śmeme. , fantastyc~- , Pora dm. dl~ chorych ~. cukrzy~ę, 
ła. Zbierano fundusze, rozprowadzo- me WY_S?ki poZlom cukru we lrrw1; prowatlzcneJ przez I klim'kę chorob 
no specjalne cegiełki na cele budowy, 60~ m1l1gram~ procent . (t1 ludn we~ętr:mych. Poradnia ta - zor
po czym zaczęto wznosić mury. zd1 owych P?~1~m ten me pr.zekJ:a: gamzowana w 19_46 r. pr.zez p:rof. 

cza llO) .zbllzaJą go coraz bardzie.1 J. W. Grotta. kierownika wspam-
Stan ten trwał 2. lata, tj. do cżasu do progu, po przestąpieniu któreg.:i nianej kliniki - mieśd się obecnie 

kiedy przewodniczący Komitetu wyje pomo<e jest już bezskuteczna a nau- w Poliklil!lice chorób zawodowych 
chał z Rawy. Od tej pory działalnośćlka bez.silna. przy ul. Narutowicza 96. 
Komitetu Społecznego pokrywa mniej Jest wieczór. Przed chwilą Pogo- W ka-00.ym wypadku ciężlcieg<i za-
lub więcej szczelna mgła. Doszło do towie przywiozło małego pacjenta chorowania na oo:krzycę należy 
tego, że w chwili obecnej BaILl.c, w· do Pl1:.rwszej Kliniki Chorób We- najszybciej przewieźć chorego do 
którym złożone są zebrrne na cel bu- >vnętrz:nych Akademii Medycr.nej. kliniki pr?;;V ul. Kopcińsikiego Nr 22. 
dowy pieniądze w wysokości około 5 Przy Janku pel111ią stałe dyżury le- lcz) 

!!!!sU9re.~pandeQd pJsicr. 
Pociqgowi 

Ci, którzy często podróżują na trasie 
Lódź-Warszawa, bądź tó na dal;:zych 
trasach, zauwafyć Jtlogą licznych inwa
lidów kr:z:ąta~Oh się z werwą po pp
ciągach l żebtzących. Są to najczęś'c!ej 
notorycrJ'l.1 pijacy, wykolejeńcy, Jttórzy 
woa.1·e nie na „eh!~ powsze<J,ni' ' zara
biają ła1<ikowanfem po pociągach. 
Otóż ludzie ci pomimo częściowego 

kalectwa mogliby staó się użyteczl'l!,Ymi 
dla !VOłe<..-zeństwa, gdyby cheleli p00wię 
cti.ć efę pr.a.cv zaw.ooowe,j. ntliŻ to dzts.!iaj 
ludzi podobnie n1eszczę!ni"Wyl:h pracuje, 

. , . 
»p1esn1arze« 

w.rabia, utrzymując nieraz liczną rodzl• 
nę. Ale tu rzecz się mn zupel:nie maczel 
- żebrzą, bo tak się przyzwyczalli. ó 
nauce zawodu nie myślą. I to Charakte
rystyczne, że często jeżdżąc wiqzi się 
ciągle te same twarze żebracze. Za'ł"?a
żyłęm też wśród il.ich pewną „or~;m~ia
cję" (bo jeden pochur „obsługuje • zw::r
l<le Jr.liku b.zlltćw). Dzlelą między sle
bl.e wagony y,ocią.ga ~tp. C7"".IS naj~ 
szy z tym i;kończyćl 

Jan K<1s1>cld 
Koresp. „Dz. z..• 

~~~~~~~~~~ 

l.MtłJ ~o ~łl-ktii 

Dodawać guziki 

Chętnie pomożemy 
Mie.<;.?'~ą:r_ny na Chojnach przy ul. Ustron 

nei, c:i:ę;;ć ooszej uUey jest cśwletli>n.a. 
&o:;!ek rw.llomiatt tonie w ciemn~ciach. 

Wllt:-sną br. sltładaliśmy pQC!a.nie do 
:mclclr.owrA Łód~j i <>1<rzymalliśmy o
bietn6oę, ze sprawa o.śwJcllenla uJ!i,cy b~• 

-O.z.te zała'twiona pozyl:ywnd.e. Do dzil§ d!!b. 
niE> m..ą,my C>d;loov11ied>zb. 

Chę.fmt9 p'Jmoźemy przy ~latJ..1J]liu ~ 
lll~l wko;pująr. slupy. P.roasdmy jedl!l!s·k o 
intervren.eję, bY clet'.J;troownl!a nia•reszei~ 
wystąpiła z dil\io;Jafy vą. (H. M.) 

Koileiy z dokładką 
Dnrtia 14 bm. wstąp>tem do skl>eiPU CZP 

Ms. Ili!' 3l i J>OfPI'O'Silem o dwa k'Gtlety. 
Eklspełl.rent dai :mi tylik<~ j·ecten kotlet 

i !kl d01d3'dl'ę loovktek świeżo i a'!}etycz 
n;e wyg1ądll-jąe1~ mtęsa m.a:jąceg0 z ko 
fletem jerlyO::e tą sty=ność, że za:pat.J.;co, 
WRliY był w tClln sam ~·. 

Ustąpi!! jednak na moje naleg~e i wrę 
c:wjąc HU żądaną książkę :zia:ż.a.1ef1 „W'I· 
buehnąI'', r.zuc'a'jąc mię)dzy :Lnnym1 uwa
gę: „ma taJk1ch jan pan nie ma k<1.ą:żld 
:&>.ł.a1eń''. W rezul»acte wyrwał mi ~a z 
powrotom. lllrlla'11'01Żl1wiadąc wvis.ame do 
no•ej uwaig. ew. S.) 

Oli nt;DAICCJI: Oczekujemy wy;taśntetl. 

milionów złotych, nie wie nawet ko- karze kliniki - P0dając insulinę, 
mu przesyłać zawiadomienia o stanie sól fi.zJologiczną, preparaty wzma
konta. Ponieważ księgowość od bar- gające ciśnienie, środki nasercowe 
dzo długiego czasu nie była normal-

1
- i oto po 2 godzina~h badanie po

nie prow2d.zona trudno obecnie stwier 1 zlomu c~kru we kz:w1, _wykonane w 
dzić, co uq;yniono z wszystkimi ze- prac~wn1 ~aulr~e1 kliniki . - wy
branymi pieniędzmi. Nie ma również kazu.1e pozioI? ::>OO. Czuwa.iący le
dokładnych rozliczeń z rozprowadzo~ karz wy_konuJe .dal.sze l!:ab1eg! -
nych cegiełek. Murv gimnazjum :>.toja ko~~r~luJ_ąc z C:Z'l.tJn.oscią stan serca 
zaś w dalszym ciązu niepokryte da..'. i cismerue krWI. 

Na '.!!wróconą UVJ<i@f.'., ~dient dal m1 
cio ;.roztunte.roo, że alioo bliorę co ml d&
ją alibo !'1fo dostanę WGgóle kotletów. Kle 
row:ni!k któr~o 'PO'Pl'OSi?em o \vyrjlame 

•r.on2 Lnw1"n" ska I mi lra>ą7:ki :ziaó:a!te'i. Oi!'l'encl, re rrle mam U g;; IT.i ~ ra~1 L-nie IXYNillmemem otrzymać ks:iqtki 

VI FUharmon il ~leń. 

CZI? Ms. P„mlewa.ż fakty ortmawianda 
klientom l•shw•kl 7zźaleń llllllą miejsce l 
w ~klepach innych Instytucji, proslm:v o 
odpowiednie pouczenie personelów skle
pów. 

chem poddane n!szczącym działaniom . Upływają . dalsze 2 godziny, cu
atmosferycznym. · k:e~ we ~ spada do ~20 .. o dru-

DZ!Siejsz:y poranek Filhannonli Lódz. 
!dej peświęeoll9 będZle dawnej muzyce, 
opraeowaaej pt'71eZ WJ1P6l:CzeS118ch kom
pozy5orów. Jako selllstltt\ wYs:tą.pl zdobyw 
czynd J.go miej;ca n;a llilędeynarollowym 
Konkursie w Genewie lZmllkomł.ta. śpie
waczka połska IRENA LE'W~SKA. 

Koncertem dyryguje BOHDAN WO· 
DICZKO. - Kasa cz:rnna w niedzielę od 
goddny 10. 

.gieJ godzl):lle w nocy dyzurttJący le· 
Stan ten nie wydaje się jednak bu- lmrz l2l niepokojem szuka na tabeli Wło· 'r.l'niar'!IJ'a radz~ 

dzić w Rawie Mazowieckiej niepoicoju wyraku m.iarewkowania cukru; n y «.,ę;; ''! 
wśr6d zainteresowanych ceymlików. edczytav.;szy wy.rl'ik - oddycha z w dniu 22.9. w gmaehu Zarz. Gł. 

ulgą: 300 mg%. Krzywa obrazują· 

lnstytucne wvJ.aśniaJą 

W sprawie barów mlecznych 
óriJny 6,30 <lo godz. 20,30, w ni-edz!de od 
godz. S <kl 20. 

Natoonlsst w sipraWie d{l!l)'lsku ,,od R.
dakcji" Wyózill;łl Handlu pooaj,ę1 że ni
g.py l).}e usta·1a'ł i n,1.e zezwail.a~ n.ą otw~ 
~~ lckaU z I13JPOdaml alkoho1oWymt, IPQ
;n,tewąiż ną~'!l!iY to do U/l}ra:ivnień Dz;iebtt. 
oowych Rad Na>rooowych. 

ca poziomy cukiru we krwi badane Zw. Zaw. Prae. Przem. Włókien. od-
co dwie god.mr.ty - zbliża się eora~ było się posiedzefl'ie Jekcji organilza · Afłt·•fens '~„14 ł.„U 
barooej &0 pG-zi:om:a. k<tórem.u na cyjne; głównego komitetu współzawo fl"""IOtf ~ ~""P Dz~ś ot\~a~cle v1ystav1y 

ica~ciusz~owskłel 
Dz!B, o go1iz!n1e ll w Ośrodku Prqpa

ira.mly S:i;t11kl w Łod2t (Pa:rk !m. H. Slen, 
J.;le•rvimr.a) n,J!.t;tąpi otwarcie Mu.::ealnej Wy 
$tawy Objazdowej pt. „Tadeuąz Kollclusz
lrn. 

imię: zachowanie- życia. nictwa pracy. Tematem obrad było 
R __ ,_,~ '-·.-'-ą ... „ tramwaJ'e, rozpatrzenie opraeowanej instruk<!]i, Bronf.~w MaJor"~wlcs ..,.. G4'.qlXllcel ~etl,ę;lle i!>Jill:awy. Otrzymane WJ7jaśn!e 

aiuuv•u uu:= """ d ty . tki h fo •• -.u,. _ pow. P1oelc I Krystyna S:r,a~ ~uiląiva' me ~śei.m;r. 
portier otwiera brame, siostry nio- 0 e~ąceJ wszys c nn ""'.l'='"a - Gim.n. 1 ljtcelJm d~ dJP"~~~9 mt#· Wi~w Tół1arcz;vk - ~uda Pabta.Di· 
są ch<J«"ym lekarstwa... Rankiem wodructwa pracy przemysłu włi'ikien ści si~ w ?;~t f[ZIY 111. P!r~w~ fl. eka. - Probleme'rn alkc!:lQilzmu zajmie· 
budzi Si" i Janek·. za-"'"" reago- nicze"O. 'I'~e mteśei ę jeqnpci:e e 1 ores- my się na lamach naazeg-0 pisma Oł»• " ....... .,.__ W " • P"ncf.e11cyj11e Oimn. I Llceum. &l!enrte.f. 
wać na o-toczenie, patrzy przytom- prowadzenie w eycie nowej in- p TarS!zy!! B ąuc f Wł Mą,AAJe Wlartyslaw Plctr.zall: 1 in. - Łódt. ..,.. 
nJ.e, roll'.mawla. strukcji przyczyni siit do usunlęc!a do wic; - Lódi _: gP,p;(s listu ~~ś:i Sprzątaczka zaktói:!a.)ąca spo)!:ój .zosta-Wysb•,"Ja b~dzle otwarta od dnia ~4 

wne~r1l1. do 6 ;>ai11r:lernil;a, br., 04 godlll• 
ny l~Ul. Wstęp bezpłatny. 

Tak bywa, gdy chory dość wcze- tychczasowych błędów 1 spotęguje roz j niy do D'.O.K.P .• t:ódt z prośb11 o wy- . nie pn:eniesiona do innej pracy. 
śnie rzostanie przywieziony do kli- wój ruchu współzawodnictwa. ~ PORADY LEKARSKIE 

,,__.,...~,...,,_~~'""""~------·. mki. Niestety. Otoczenie cherego nie „Mlze.trop". - DolegliwoM, na któ-
&1.· · l!IU BA ~ /Al orienrując się najczęściej w gro:ziie R d ' • • • • • but\ • w n\. Słę pan usJrnrża, występuje prt:Jr ~ roi. ..- '<!lJP I ltl <nrl..~~·. byt . . . . o O°''q ' p1ecmn U' mv nrszn\.lr.I miazd'lyey tętnrn mózgowych, z;waneJ 0 p"""'-'jl - e' 'PłlZllO zwraca. Slę ? Jli•~ ;luti'ł ~ J \.Si U Wł popularnie „skle1mzą". Utrata pamięcl 

pomoc, wskutek czego wszelkie us1- , . . . s!>owodowana jest zaburzeniem o.żywił· 
łowania lekarzy nie osiąi:rn.ją pożą- 2 pazdziernika br. w teatffe un. St. Rewia będzie barwnym przeglądem ma mózgu. ocelem lecaenia schorzenia 
danych rezultatów. 0 

Jarae-za w Łodzi odbędzie się wielka pieśni, utworów p;;etyckic!1 i drama- należy zwrócić się do lekarza. 

na 

P~wła Esztemga" 
(Teiitr Im. ST. JARACZA) 

Wg. Pobl·ezn· ych 
0

,,.., li"czen· na htl- rewia. humoru pt. „R,,adością i pieśnią tycznych, pośvłięeonych nowej War- Wskazany jest uregulow:my tryb ty-
'J.J '- b d W • cia. Unikąć używania alkoholu, tyt&-

kr.zycę choruje w Polsce oko-ło u UJemy arszawę · szawie. ~tu 1 mocnej kawy. Pl'zeiść na dietą 

uprawnia_jący do nabycia 
biletu ulgowego z 50°/o 

zniżką 24.lX.50 

125.000 ludzi. przewazme w sile Impreza ta będzie wkłai'!em teatra] Ja.r.zynowo-owocową. Unikać także fl· 
· W rew1·1· te3' wystąpi<> ulub1'en'cy Ło nei' Łodzi' w dz1"eło odbt1dow•• tol"cy zycznego l umysrowego przem.-._~zenią. wieku. Le·czeiU prawidłowo - cie· . ... . • · ·· J s 1 

• Dbać o dobry sen ! dostęp świeżego pa-
szą się zdrowiem i są zdolni dfJ pra- ~~t -;- Adolf ~ym.s.za, Ludwik Sempo- Bilety do nabycia w kasie teatru. im. wietrza. Godnym zalecenia jest sok 
cy; nieleczeni, pol'ibawieni należy- hnski„ Władys1aw Walter oraz czoło- St. Jaracza i w Miejskim Ośrodku In- c~snku. Możliwym jest także, że· cho-
teJ· opieki" traeą. rzdrcwie i staJ·ą sie I we siły teatru im. St. Jaracza. formacji - ul. Piotrkmvska 104a. dzi tu tylko 0 wycze;·panie nerwowe, co _ . rozstrzygnie .1uż lekarz badając Pana. 

\YACŁA\\! RZEZACZ „ 

I 
Przeltład H. E'ruszczyńs!deJ-lluboweJ (86) 

•••Bnmn•~•=~~mmummamaa=a••••••••••~a•••• 

- R6żeno, jeśl1 tu zostaniesz ze mną, wszystfoG bf:l
dzie. inaczej. Wezmę się do tego jak niegdyś. Za siebie, 
za ciebie, za twego ojca i twoją matkę, za wszystkich 
innych. 

IiZiewczyno, bądź szczera i przemów. Powiedz: zwa
r1'0<wany człowieku, nic sobie nie obiecuj. Dlaczeg>o za 
mnie? Nikt mnie nigdzie nie ciągnął, pchałam się sama, 
nawet z ochotą. Przeclt13m siedziałam tam <'>to nad Bla
tem i, wiesz, nie chciało mi się tam rzucić - de Pragi, 
by zostać dziwką, także mi się n.ie chce, powiedz, co 
roi pozostaje, skoro mi tak wszedłeś w dra.gę? Nie, chy
ba nie jest qłkiem tak. Milczę, ponieważ nie wiem. Co
kolwiek pm.viem, muszę juz przy tym zostać na całe 
życie, ach Boże, i muszę to powied2lieć, bo z gł-0du le
dwie się trzymam na nogach. 

- Proszę cię, Heniek, idź do nas i powiedz im, że 
jestem tutaj. I poproś ich, niech mnie za bardzo nie 
witają, niech nade mną nie płaczą. Powiedz im, że 
gdyby tego nie mogli wytrzyn1ać, to pójdę prosto do 
ciebie. I powiedz im, na oo się zdecydowałeś i że ja się 
zgadza~. Może ten mój poWTót lżej przełkną. 

ROZDZIAŁ XXVI 

Michał kazał zavmłać do siebie magazyniera Baladę. 
- Niech pan siada i zapali - przywitał go i przy

sunął mu pudełko z papierosami. - Chcę nandzić się 
z panem. 

Zaniepokojony magazynier starał się opanować. 
Usiadł, położył czapkę na kolanach i odmówił papie-
ri)ziEN'Ni'K'ŁóD'Zii nr 26fl1ssij' 

rosa. Nieco sp6żnio'.l'iy i wątły gest człowieka, który człowieka, który właściwie powinien sobie gratulować, 
pozwolił, by mu zapłacooo awansem i podwyżką za mil- że to się tak skończyło. 
czącą zgodę na postępowanie jego córki. Ale oo ślubu _ Nic lepszego nie mogła wobić _ odpowiędział 
Różeny z Henrykiem. Pourem megazynier Balada wró- z uporem. 
cił do równowagi. Poczuł z p0<wrotem hardość karku _ Oczywiście _ zgodził się Michał szybko. 
i zaczynał patrzyć ludziom w oczy. Otóż, choć patrzył 
Balada, ludzie wci-ąż jesL'JCZe unikali jego wZI"oku. N!e Zac.ziął J?rzebierać W pudelku z papie.rosami, a gdy 
wyglądał<'> na to, aby mieli ochotę uważać gG z p1'rvvro- w końf'.U wybra.ł, zapalił i wypuszczał dym, udając Zjil" 
tern za swojeg0. S<tracił swoją pozycję w tym małym myślenie; w rzeczywistości wszakże starał się uspokoJć. 
świecie, jakim była k:oloni'a robotnieza, i kTążył ją.k Przepowiadał sobie zdania, którymi chciał zacząć dal
samotna gwiazida, skamna n-a zagładę, Nie należał ni- szą rozmowę, i pochrząkiwał niby to od papierosa, ale 
gdzie, ho nie był ani urzędnikiem, ailii. nibotnikiem, n'dłpr.awdę P'O te, amy głos jego' od ra-zu był równy 
stał się ziaś czymś nader podejrmnym właśnie dla tych, i brzmiał tak właśnie, jak sobie życzył. 
którzy niegdyś oczekiwali na jego :mzwa:ime słowa. Cóż :- Chciałby-n; usłyszeć pańskie zdanie, panie Balada. 
gorszego mogło spotkać Balad~. dla którego praca Wie_ pan sam, ze na wiC>snę i n.a p0<czątku lata pokony
w organizacji była niegdyś jedynym sensem życia. wahśmy znaczne tmdności w sprzedaży wie pan że 
Pojmował swoje osamotnienie, dopóki na niego pa- jeszcze dziś p.racujemy prawie tylko na ~kład. Nikt' nie 

dał cień winy Różeny, ale teraz, gdy Różena wróciła może wiedzieć tego lepiej od pana. 
i po ślubie z Pourem została przyjęta - po chwili wa- Odczekał chwilę, :a Józef Balada, w którym nagle 
hania i z"llkłopotania wprawdzie, ale przecież przyję- zbudził s~ę troskliwy go?podarz, _Z'opi:iczył składy na
ta - dlaczegóż jeszcze miała trw,:ić nieufn.of.ć do r.iego? pchane az pod dachy. Nie potrafił niemal że z.naleźć 
A jednak fa-wała i mimo jego usHowań ludzie rozma- w nich miejsca na nowe towary, bez przerwy wyrzu-
wiali z nim półgębkiem i starali się jak najszybciej cane przez mąszyny. Mruknął: 
odejść od nie!;<). Czego od niego chdeli, co miał robić,. - Nie można się tam nawet ruszy~. Trzeba by coś 
aby im nie śmierdział, jak buty rakarza psom? Może . zrobić. 
mi9.ł wtedy, gdy mu zapl'opcmow.a.no to miejsce, odn:ó- - Wiele się Z'robić nie da - rzekł Michał. - I wła
wić, wypowiedzieć pracę i zdechnąć z głodu? Afb0 ~ śnie rad bym uni:knąć na}wootszeg.9 załatwienia spra
to zrobić jeszcze teraz? Czegoś podobnego me m<igli wy. Na szczęście f)r;>jawiają się oznaki poprawy. Mogli
przecie7. od niego żądać. Wiódł z nimi w duchu nami~t- byt.my znowu sprzedawać. Może tyle, oo przed rokiem 
ne rozprawy, wyjąeniał im i pl'losił. Ludzie, słuchajcie. może jeszcze więcej. Lecz to ma swoje „ale". Mogli~ 
Teraz mfodvm dałem na dOimek, to mnie wycz.erpało, b y, A • 
a muszę ]. eszcze zaoszczędzić jaki taki grooz, prz~eieii: r my sprze4awać jedynie po cenach prawie o połowę 

d b ł nl.Z.SZ:y;h o<l naszych dzisiejszych. Zaś my już dawno 
i nmie może trafić, jak wielu z wa9 , e g Y ym zmax doszlrnmy do Rajni~j granicy kalkulaeji. Możemy 
wcześniej to zostaje żon.a i ci młodzi, l'l. ten Hlillnryk mi d a ...__ t 
się ~ie podoba, wYf.{ląda jakby miał w.krótee zaclt~e ~e łl ze "'""a ą stare zapasy i niic innego nam pew
chodzić po dokt·orach, a gdyby zma:rmał, co będme me nie p<:>zostanie, ale nie możemy na nowo produko-
z dzi

0
wczyna., nie chcecie 3·e3' przecież wpędzić w c~~ wać ze s~ratą. Po p~tu nie wytrzymalibyśmy tego. 

"'"""' Ta·k więc, jak pan widzii, musi się rnś stać. · 
takiego, c:rego i titk ledwie uniknęła. 

Józef Balada siedział i unikał wzroku swego praco
- Słyszałem, że pańska córfoa wyszłe za mąż - rzekł dawcy. Znamy tę piosenkę, wie.my, .skąd ten wiatr wie-

11/Iichał powoli. - Gratuluję panu. je. Postanowił wysłuch<>ć, co mu powie i nie oclpowie-
No więc, na pewno nie '.llostał wezwany po to. aby dzieć ani sl{'.)Wa. ' 

wysłuchiwać gratulaeli z okazji ślubu swej córki Qd (d, c. nJ 



o 
DzU w godzina.eh od n do ll oubędą I powita tak samo pogodnie, Jak ukazanł9 

slQ eUmlnacyjne szosowe wyścig! kol·cr- ~ię każdego listonosza w drzwiach do, 
skie pocztowców pod hasłem walk! o po- mów mieszkalnych. 
kój. 

Pod itn~kEem bietni, skoczni i rzutni 
l\1eta wy~eiru mieście 1112 będzie przy Frowindo ma głos 

ul, Piot:rkowskleJ nr 70. __ 

sz a 
W ponle1lzialek dnia 25 bm. na sta· sekcje lekkoatletyczne, gdyt kluby te łecklm, którzy legitymuj~ 1112 tylko o 

~łonie ŁKS Włókniarza odbędą się za- są każdorazowo trzonem reprezentacji 0,1 sek. gorszym czasem t tutaJ naleiy 
wody lekkoatletyczne z udzia~em Unii obu Zrzeazoli. slę spod.ziewać poprawienia rekord.u 
(Kcywałd), Unii (Łódz1 i ł..~ W!ók· Na staTcie staną :mwo:lnlcy, którzy o:t.."Yęgu, 
niarza. Jut niejednokrotnie bronili barw Pol- J 1 k 1 Spotkanie le!<h:oatletycme pomiędzy ski t niemal wszyscy należą do kadry Bieg 400 m będzle konkurenc ą o a . 
wym e onym u amt bed,..e czę cio- reprezentacyjnej lub wyszkolenlowe konkurencji słabi. Szkoda, te na star-I nJ I l<l li ... ś I j ną, gdyż krywałdezanie są w w łej 

wo nleotiejałnym pojedynkiem zn:e- P. Z. L. A. cle tego biegu zabraknie Wdowczyka, 

Cół motna tyczyć startującym kow 
rz()lll? Zwycięstwa? Nie, zbyt Wlelka 
110~6 startuje pocztowców, zbyt ~lclu 

jest wartośclowycb llstonOS%6W, abyśmy 
mogli wśród nich wybrae chociał Jedne
go, któremu nalatałoby przesłać te zy• 
czenia. 'V sporcie wyczynowym ~vycdę
stwo jest wpraWdzle głównym celem wal
ki, ale w tal>: plęlmym wyścigu, jaki or< 
i;anizują pocztowcy nie mniejszą rolę 

odgrywać będzie postawa zawodników 
ua trasie, 

Ust o pracy LZS 
. Coraz częśc!ej otrzymujemy kore
spondencje o działalności LZS na 
l:tórych podstawie możemy stwier
dzić, że młodzież wiejska wykazuje 
coraz wi~ksze zainteresowanie wycho
waniem fizycznym. Ostatnio otrzyma
liśmy list od n115zego nowego kore
spondenta. Autor w krótkich słowach 
podaje do wiadomości jak pracuje 
LZS w Parzęczewie. szeń sportowych, posiadających silne NaJclekawuyro punktem programu który nie wyleczył jeszcze dostatecznie 

zawodów będzie bieg na 100 m, wj.zle kontuzji kolana. Dla Puchowskiego, któ 
startuje rekordzista Polsld, oraz -trz ry będzie się starał pobl6 rekord okrę
PolSkl l uumunli Kiszka Emil z Unii· ·gu, konkurentem będzie Jego kolega 
Krywałd. zawod11lk ten od 3 miesięcy klubowy Gajewski I depcący lm po 
wykazuje niezmienną formę l dlatego pl'!tach Pasikowski l Laskowski. Na 
m. innym! odnosi sul<cesy. Być może, omówienie jeszcze zasługuje skok o 
że w bezpośredniej rywallzacjl repre- tyczce, w kt6rej to konkurencji Szen
zentacji naszego ol<rQgu. Antonowicz dzielorz I Woźkowski oraz Brzosko bę-
1 Koz?owskl powtó1·za swój sukce'I z ml· dą wnlczyll o pierwsze mte.tsce z r6w
st'."Zostw k~akowsklcb. życzyć by im nym powodzeniem jak ró'l'l'nle:t rzut 
nalefoło, aby na zakończenie sezonll / oszczepem, gdzie 'przeciwko Mistrzowi 
pol>ill oni rekord okręgu w b!erru na Polski Gamcarczyltowt Zbyszkowi pr.ze· 
100 metr6w. clwstawt się koallcJa: Szendzielorz, 

50.98 w oszczepie kob:et 

An1 prze:a ch"WilQ nie wątpimy, te pod 
tym względem poczt.:>wcy zlożą pomyśl· 

nie swój egzamłll, to te:I: wJeżdźających 
na metę kolarzy, publiczność na pewno 

Oto treść listu: 
Dędąc na ogólnopolskie) dyskusji, 

zol'g:mizowimej przez Redakcjo 
„Dzlcnnika Łódzkiego" usłyszałem • 
ust redaktora <lruału sportowego: 
„Chcemy wiadomości z terenu, z kół 
sportowych i LZS". 

W rozgrywwanych w Kijowie lekko
atletycznych mlstrzostwach Związku Ra 
dzlecldego młoda zawodniczka lenlngra-
dzka Pietrowa ustanowiła rekord ZSRR 
w biegu na 400 m, wygrywając tę lton
kurencję w 56,7 sek. Wynik Pietrowej 
jest o 0,5 sek. lepszy od dotychczasowe
go relrnrdu radzieckiego na tym dy-
stangie. 

W pchni~clu kulą tytuł mistrzowski na 
ten rok zdobył ponownie Estończylt -
Llpp, uzyskując odległość lG,30 m. 
Wspaniały wynik uzyskała równie:!: 

w skoku w dal gdzie równ!et zoba· Rytczak I Szule - w1>zysey rzucają sta-
rriymy Kls7~, 'nte będzie rewelacJl, ' le w granicach 55 m. 
gdvż jedynie Kiszka może przei•ć po-' Zakończeniem tych najcłekawszych 
nad t m, pozostali zawodnicy dłm:oścl Z";>.WO~ów lekkoatletycznych w ~krąrru 
tel w roku bieżącym na pewno nie o- łodzktro w roltu 1950 bcdzfe ł>fe.. ro.z-,; I stawny 4 x 100 m, .!! kt6rym zwyclęzy 
s.ągn:i. . ten zespól, który będzie miał bezblęd-

W biegu na 110 m Wilczek - mlstr:a I ne zmiany. Nalel!J;v się liczyć ze zwy
c.n.z.z. wniesie do walki du:i:o ambl- cfęstwem Unil - Krywałd. 
cjl, aby wygrać z Pawlowslnm I TU- M. B. 

~ĘKSZE IY E 
-LOTER fJ 

4 dzień ciągnienia 
Główna wygrana d:nia 1.000.060 ił 

padła na Nr 54976 w Warszszawil!. 

Wygrana 500.000 sł padła na 
Nr 71588. 

Wygrana 
Nr 120566. 

200.000 d padła , 

Dktego posta_ owiłem napisać kll 
ka słów o sporcie i LZS w Parzęcze
wie. Ludowy Zesp~ł Sportowy zor
gan'zownny został w tej miojscowo 
ści na wiosnę 1950 r„ ale właściwa 
praca ruszyła dopiero podczas okre
su wakacyjnego, gdy pl'zyjechała tu 
młodzież szkolna. LZS przejawiał 
duża a~dywność i w ciągu tego okre 
su iol'ganizował 7 spotkań w piłko 
nożną, G spotka1i w siatkówkę. 

Smirnicka, zdobywając mistr:i:ostwo 
ZSRR w rzucie oszczepem. Jej rezul
tat - 50,98 m, przewyższa o 3,13 m wy
nik, którym zawodniczka radziecka zdo 
była mistrzostwo Europy w tej konku
rencji na rozegranych ostatnio zawo
dach w Brukseli. SPORT Wygrane po 100.0ilO zł padły na 

Nr Nr 1863 43207 44236 44552 58477 
61334 79105 90679. 

w KILKU 
WIERSZACH 

Wygrane po 40.000 zł padły rui 
.Nr Nr 8471 14301 23852 S3264 3631.l6 

łów PS.!. Dooh6d ze ląln'Zedalty biletów , 44292 48033 71883 77502 80392 82035 
przema=o na odb\ldo~ W9.lrn7.0wy. 90906 108495 110258 113164 117086 

121467. 

M. 'in. rozcgr1mo w Parzęczewie 
mecz pilka..-ski ze „Stalą" łódzką, 
który zalmńczył się wynikiem 1:1. 

W siatkówkę odbyło się spotkanie 
między Stalą a J,ZS z Rawy Mazo
wieckiej. Wyvali reprezentanci wsL 

W niedzielę, a więc dziś LZS (Pa 
rzęczew) wyjeżdża na zawody piłkar 
skie do powiatu slerRdzkiego. 

w skolm w dal mistrzem ZSRR został 
Madatow (Aze.rbeJd~, uzys.kując 7,15, 
m, co jest najlepszym tegorocznym re
zultatem w ZSRR. 

Ł 
ODZKI Okręgmvy Zw1l.ązek Pływacid 

zawlialdant!a, te w druu 1 paMzie.r• 
1l'l;ika;, o gooz. 9,SO w :Lokalu Ligi Mor

----------------:. sJtlej przy ul. PiiO'WlroW\Sk!ej 125 odbę• 
Do P. T. Czytelnlk6w 

Listy kierowane do Redakcji 
„Dziennika Łódzkiego" prcsłmy 

taopa.trywać napisem „DZIAŁ 

LISTO W". 
;..,. ______________________ __ 

id!tiil ~ nad2;wyc:z;a·jne wallne zebramie 
,ŁOZP. 
1 D ZIS o god2JlJnie 1.1 illla boisku El!>Drt.D· 
j wym „SpóJni'' (par Hal.en.ów) il\O!LC-

l 
grall'ly :iiostanlie mecz p:!ll-.arski ,pomiędzy 
drużyną złożoną z ipr,a,oown&ków Zw. Za· 
wod. P.i:i:ao. Sjpóldz. o ki-erow:nlkamJ. dzia., 

P o dł'..i2szeJ iprzerwd;o m~ po
• statroWJIJ.i otyw.lić sezon ll!POO'hl mo
rorowego na %użlu. li11KlS Ognl'M> ŁMt 
o:rganJir2rude w illtediziełę dn1Ja 1 parfld:zJ.er• 
IlJikia 1lrójm«:11 tu&wy, w !lctórym stm
tow~ b~ą renxre.zeDJtacyjne dlru2yny: 
Budowilia.nft l!RYl:lnl!ik), l'Qlonfl 'Ogniwa 
(By1loim) A Ognd.VM (~). 

Wygrano po 16.000 zł po.dły na 
Nr Nr 543 1'157 3127 6912 lllS7 
14562 141370 14997 16257 22007 
23976 84428 40277 42518 43957 
45283 56573 7'/912 80547 84325 
89008 89862 90510 96527 103061 
103524 108200 109035 116884 121779 
126487 126496. 

Lisowski H. i Burski Z. 

Ze swej strony apelujemy do in
nych zespołów ludowych, aby nad
syłały do nas korespondencje o ru
chu sportowym na ich terenie. Wa
sze imprezy interesują nas tak samo, 
jak atrakcyjne mecze ligowe. 

Pracownicy poszukiwani: 
Kobiety do pomocy przy pracach malar

skich i magazynowych oraz pracO\"lllik6w gil-' 
spodarczycb zatrudni Przedsiębiorstwo Re
montowo-Budowlane, Łódź, uL Piutrkowska 
or 171 w oficynie. Zgłoszenia przyjmuje Wy
dzla1 Personalny, (K. 323) 

Sekretarza.(rki) poszukuje Komitet Uczelnia... 
ny Zrzesze:łia Studentów Polskich, Zgłosze
nia przyjmuje sekretariat KU ul. Gdańska 155 
od 13-14. 

Monterów samochodowych, ślusarzy, spa
waczy, tokarzy zatrudnią natychmdlast Woje
wódzkie WarsrLta.ty Drogowe w Pab'.anicac.h, 
ul. Żeromskiego 20 a., Warunki do omó'Wf!enia.. 
Zgłaszać si~ godz. 8-14. (K. 117) 

4 techników włókienników, 1 dekarza, 16 
dzlewiaQy na maszyny -osnowowe lub ucmi 
po wojsku i 6 sno.waczek zatrudnią od zaraz 
Zakłady Przemysłu Dz!e\v, im. W. GłażewsWe. 
10 ul, Krzemieniecka nr 2. Z&'loszenda przyj. 
muje Wydzial Personalny. (K. 939) 

Stolarzy na maszyny, techników bud.owia
nych, szofera., biegłą maszynłstk~ zatrudni na
tychmiast Sl>ółdziełnia. Budowlana „Produk
cja" w Łodzi, ul, Obrońców Stalingradu lOł, 
1:elefon 138-71. 

Monterów, pomocników, praktykantów, spa. 
waczy i szta.,tfiarzy na instal:.i.eje saniternc -
natychmiast przyjmie S. P. B. Zgłaszać sl:ę: 
Pfotrkowska 171 Wydział Personalny, - Dla 
111owowstępujących otwiera się K'l.U'S Dokształ
cający_ (K. 1001) 

UWAGA! UWAGA! 
Spółdzielnia „\VŁOKNO" ul. Poludniowa 28 

zawiadamia, 
że w dniach od 25 do 29 wrześ.ruia 1950 r. 
odbyWa s.ię REJESTRACJA CZŁONKÓW 
i PASZPORTYZACJA MASZYN. - Reje
straoja obowtią~owa. 
(K. 113) ZARZĄD. 

KOMISJA LIKWIDACYJNA BRATNIEJ PO• 
MOCY STUI;>ENTOW UNIWF..RSYTE'I'U ŁODZ· 
KIEGO 7l!IW!adaml:a, że z dniem 25 wneśn.J.a 
1950 rdk.u, st.ow.arzyi;zenie „Bratnia Pomoc; Unl· 
wersytetu Łódzkiego", które miJało swoją sle
dzi>bę w Łodzi, pr:ay ul. .Jaracza nr 7 ZOSTAJE 
ZLIU::WIDOWANE. 

!{01\USJA LIKWillACYJNA. 

::g~~~~~A PR ACV KRA WCÓW I 
Łódź, ul. WSCHODNIA or '76, I piętro (róg 
Narutowicza) - (dawniej Piotrkowska 157) 

połeca 

z własnych materiałów po przystępnych 
cenach PALTA. U.BRANIA, SPODNIE, 

UBRANKA CHŁOPIĘCE. 
Wykona.nie soli.dna i terminowe. (K. 1012) 

-LEKARZE 

Dr WIELICZA1'"SKI spe-
cjallsta ehor6b wewnętrz 
nych pl_uc (~tliey) ser-
ea - wz:now ł przylęeia-
Plotrl<;owska 152. (k 27) 
Dr ZAURMAN - 1pecja-
lista: skórne, wenerycz. 
ne. 8-10. ł-8, Naruto-
wlcza 2. (k4) 
·Dr CHĘCINSKI skr6no-
weneryczne, 5-8. Piotr-
kowsk;1 ~57. (k 834) 
Dr SKOŃIECZKA, Choro 
DY nerwowe 5-6. Piotr 
kawska 16. tel. 279-U, 
Dr KUDJtEWICZ - spe-
ejallsta weneryczne, skór 
ne 8-9, 3-5, Piotrlrow-
ua 1i2· -6AB. DlllNTYSTVCZNR .. "T tedbnfcM'.lo-den 
tFatJ'czuy. &p11cJalnoU: 
korony, MOSTY porcela-
nowe. Pawlikewskł. Sten-
ltlęwfcu '%1 (18. 
POSZUlUWANm PRAC)' 

ELBKTROMON'EER pon~ 
kuje ptaey. Ofert)' DZien 
nik Łódzki „Prywatnie". 
FARUACEUTA statsey 
dobre pismo, języlft \'IO-
si lźefaz11 pracę. Welezań 
ska & -1. 
BRANŻYSTA skórzano-
obuwiany, 25 lat twórczej 
pracy, oczekuje odp o-
wiednich propoz:ycji, za-
trudnienia. Oferty pod 
„Bre.n.eysta". 

KUPNO I SPRZED AZ 

FOTOGRAFIE nntrflbko. 
we. Wykonanie 7 dni. Le 
mentowski. Warszawa No 
wy-Swlat 30. Informacje 
l~townle 

l\IEBLE - sprzedaż za-
mówienia - zamiany. -
Łódź, Piotrkowska 275, 
tel. 145-13. 
KOŻUSZKI zalrnplańsk1e 
oraz reperację kożuchów 
poleca Praoowula Kotu-
chów - Jaracza 13. (k7~) 

WILKA alzackiego 51>rze 
dam. Wiadomoić, Łódź, 
Bud.a Z~ 28, .Jl!le-
ddeiba 8-14. 
PLAC sprzedam na Ma-
ryslnie III, Kołciuszki 41, 
m. 18 od 15 do 18. 
llPfiZltDAM maszynę ga-
binetową „Singer" \Voj-
ska Polskiego 10-37. 
SPRZ!!i:DAM okazijnie cy 
wilny samoehó KDF, 
stan idealny oraz: różne 
częlic! do DekawkJ. Al. 
!CeściuHki 60, m. 1., go-
dzina 18. 
~WJ{ZEDAM samochód -
Steyer 220 po generalnym 
remoncie. Wólczańsl<:I 35, 
od 9 do 13. 
SPRZEDAM maszynę dzi" 
wiarską 18-80 i rękaw!-
ciarkę. Łódź, Obr. Sta-
linRradu 5-11. 
SZAFA używana trzy-
drzwiowa węgierski je-
s!on u stolarza Reszkti. 
Piotrkowska 18. 
ŻYLETKI używane kupu 
je pożądane grubsze. Ul. 
Piotrkowska 56-35 parter 
J>ucif 125 sprzedam, -
Gdafl~ka 5, m, a, 15-1~. 

PA1'JSTWOWY TEATR NOWY 
Ul. DAS~SKIBGO nr Sł. Telefon 181•Sł 

DZISIAJ I CODZIĘNNJB pr6ca wtorków 
punktualnie o lftd~e 19.15 - llztuka 

węgiersk~ &$rki EW'i' MANDl 

.Bohaterowie dnia powszedniegoa 
.W K.A%DĄ SOBOT~ po P?Z8dst;nvlen4u 

rozmawy • widalnł (dyskusje), 
~ ~ od BodzLnł' 10-lS 1 od J6. 

Znitkt watne. Znlżld watne. 

PANSTWOWl'. 'tEATR Im, ST. JARACZA 
ul. J~~ę,;4 ;!IP. ~l. sekt. 1'75-M, -asa :aoo.1s 
OSTATNDl Nftl OSTATNIE DNII 

O golhlnłe 19,15 
sztuka W T oln•azaeh A, GBRGELY p. t. 
„S19rawa Pawła Eszteraga" 

Ręltyi;ęriec X. ŁTr~I. Dmlretj(t: E. SO-
IBOLTOWA. - I W&t.ne COD.zIENNIE. 

K.a• ~ W ~I 10-14 l l~Je,Jfi. 
Od dĄia s pai~Q~~ ~-en SZEKSPIRA pt. 

„WIECZó:R RZE KRóLI" 
• udziałem $BMPOLIRSttmoo ł WALTER.A • I PAl'OSTWOWY TEATlt POWSZECHNY 
uL Olt$~w Si:łtlqpadu %L Telefon 150..SG 

CODZIENNDl e Sodzln!I 19,15 

komedia Aieksandn FREDRY 

„Wielki człowiek do małych interesów'' 
Kasa czy'ZITllll od IOdzl.n7 10-18 1 od godzi.ny 16. 
OSTATNm DNL ZNIŻKI WAZNE. 

l'AlQ"STWÓWY TBATR LALEK „ARLEKIN" 
w l.edzi~ ul. J'{otrkowska nr 153. Telefon 258·99 

CQl>ZmNN!E o god.ll!n!e 17 
soboty, nied7.lele 1 święta o codzlnie 17, I 19,15 

•• sana bo l·LeUJ 66 

Inscenizacja HENRYK RYL I ALI BUNSCH. 

I RcżyserJ:a Henryk RyL Scenogratl.a Ali Bunsch. 

Dla 1!7Ji.ee1 starszych 1 młodziety. 

Kasa CZ..Y'J).M odi godz. 13. W l!ldect7.ileJ.e oo gOd.z. 10. 

LUitSUSOWY samochód APARAT radiowy Philips 
„Merudes" do sprzeda- 8-lampowy z okiem magi-
nla. Wiadomość, Ł6dź, cznym i klawiaturą do 
Wólczańska 41. . sprzedania. Wiadomość, 

SPRZEDAM moto(lykl - Łódź, Kllińsklego 161, 
m. 5-a. marki DKW :aoe em. Zgto 

szenia, Piotrkowska 231, PLAUBEL Makina wypo-
&Zwalnia. sażona do sprzedania. o-
PIANINO krzytowe sprze I ferty pod „170.000". 
dam, Narutowicza 87, m. RADIO Telefunken .._ su 
15, parter do 19 rano. per sześciolampowe sprze 
TAKSOWK~ sprzedam w dam, Nairu1law.1-c.za 41/9. 
bardzo dobrym stanie. &PRZED AM sypialny I 
Tal. 117-81. inne rzeczy domowego 
SPRZ2DAl!.f ąplalkę oraz użytku. Sienkiewicza 27, 
futro mę1kie. Wiadem.ość m. 15 od 16--18. 
Piotrkowska 22-35. FUTRO męsl<ie, liry, kol 
SPltZBDAM duży karaku nierz wydrowy wymiar 
łowy pł11szez, lrn.żuch czar łrednl, damskie piżmow-
ny. Wólczańska :>.s-s. ce, wydra duże sprze-

dam. Więckowskiego %8-7 
SPRZEDAM radio wya6- front od 15-18. 
klej klasy lampy rnetelo-

5PRZEDAl\f wózek ctzie-we, klawisze na moto-
rek. Killńakie§o 49-15 clnny głęboki „Bajer". 

~rawa •ficyna. Nawrot 13, m. 4. 
!!!PRZED AM tanio meble UTRO męilkle ,vybitnie 
}"llecione l obrazy. Tele-eleganckie wzrost średni, 
fon 152-36, Gdańska 73, buty z cholewami Sl)rze- m. 3. (k 1005) dam. W$Chodnia 57-15. 

SPRZEDAM maszynę do RTREPTO tYCYNĘ sprze 
h ."l e•o\va!1ia. Wiadomość dam gramówki „Mercka" 
J"n"'i·zeczna 22, Kraka· Zdrowie, Gwardzistów 3, 
wlalt. m. '· (k 1009) 

RADIO Super Tele:fun.. ... 
ś.fp: ken. Sprz:edam K1Uńsld.e-

go 71-4, Zieliństd. (l< 1005) 
SPRŻEDAM samochód - HANKA RD NóWNA BMW typ 326, Wólczańska 
nr 41-24 od H-17. ~ 

MARIA ANNA SPRZEDAM po 'IO zło-
tych metr kwadratowy la TYSZKaE DCZOVJA su w Falenicy kolo War-
szawy. Od stacji 20 mi- z PIETRUSIRSKICH 
nut. Czysta hipoteka prze 
··rowadzona komersacja. ARTYSTKA SCEN POLSKICH 
Tęl. ~·2-59. (k 1008) urodxona w i9<l~ roku, opatrzona Sw. Sakra• 
MOTOCYKL „100" DKW mentaml, po długich I ciężkich cierp.leniach 
stan dobry - sprzedam. zmarł.a v1 Llbani<i dnia 2 ''lrześnla 1950 roku. 
Pomorska 4.4, m. 9. Naboieństwo za Jej duszę odbędzie ~ę 

w kościele św. Ducha na Placu Wolności, 
PLAZ-MA amerykańska dnia 27 wrzeiinia br„ o godz. 8 rano, o czym 
lcomolet do sprzedania. zawiadamiają 
Wóloz:ańska 62-11. KOLEŻANKI. 

ZAO„IAROW PlłAOY 
·~· ·.~ 

SAMODZIELNA gospody . . 
ni potrzebna do lekarza Dnia 21 września 1950 r. zmarł nagle pod, 
Brzeźna 8-4, zgłoszenia 
Qd godziny 18. (k 9391 czas pobytu na wczisach w Szklarskiej Porę-

'iiiMi!YNI8TIU, korcspon 
bie, nieodliałowany na.sz kolega 

dentkl, sekretarki! Steno S. t P, I 

grafit biurowej (zamiej- ST A BlOCrt!L scowl korespondencyjnie) 
maszynopisania, korespon PREZES CECHU MALARZY, CZŁONEK ZA-
dencjl Kursy Stowarzy- RZĄDU d KIEROWNL'{ POMOCNICZEJ 
szenia Stenografów-Ma- SPOŁDZIELNI R":El\OESLN!CZEJ BRANŻY 
szynistek. Zaf isy: Klllń- BUDOWLANEJ, 
skle~o 50, Pio rkowska 88. Wyprowadzenie dro~!ch nam zwłok n.:istąpi 
PRZEDSTAWICIEL na dnl.:l 2G września br„ o g<>dzb::ie 15 z ka.plicy 
wyroby chemiczne z wła- Koścl:>!a Sw. Krzyża na Cmentarz Katolicki 
snym samochodem eięża- Zarzew, 
ro wym potrzebny. Zgło- o smutnym tym obrządl>u zawdadamlają 
szenia - Łód~. telefon ZARZĄD i RADA NADZORCZA 
nr 133-50 od 8--16. P. S. Rz. B. B. 
POTkZEBNA pomocnica 
domowa z gotowaniem 
do jednej osoby, godz. ZAMIENIĘ pokój z uży-
3-~. Piotrkowska 108, ZA!\lIBNIĘ 3 pokoje z ku 

walnością kuchni w cen- chnią Gda1isk-Wrzeszcz front I piętro. trum na lnnJ;. Oierty do na dwa polrnje z kuchni!\ 
POSZUltUJĘ do pomocy Dziennika Ł dzklejio pod w Łodzi. Oferty Dziennik 
domow~ powdnlejszej „44". Łćctzki „Zaraz0 

kobiety umiejącej obcho- MŁODE małżeństwo br;z- P09ZUKUJĘ pokój ktJ-dzlć się z niemowlęciem. 
Andrzeja 28, m. 5. 

dzietne studenci poszuku chnią lub pokój niekrę-

PRZYJMĘ ucznia chętn<<-
je pokoju pustego lub u- pujący. Zwrócę wszelkie 
meblowanego. Oferty sub koszty remontu. Zgłaszaó 

go do stolami lub pod- ,,Teresa''. Rzgowska 4 sklep czapek. 
ręcznego. Stalina 31. ZAll'lIENIĘ 4 pokoje wy- SAl\IOTNY technik po-
POTRZEBNA pomocnica gody śródmieście pierw- szukuje pokoju sub loka-
domowa. Ref&encje po- sze piętro dzielnica obo- torskiego. Zgłoszenia kle-
żądane, Zachodnia 34. jetna na podobne. Oferty rować pod „7677". 
m. 10. (k lOH) 1Czezl'aw'1

• 

POTRZEBNA pracownica l\lAŁżENSTWO studenci ZGUBY 
domowa. Wl~ckowsklego posżukuje pokoju niekrę ZAGUBIONO kartę nr 32, m. 13 od 16-20. pującego. Oferty Dzien- r:i:e-

mieślni«zą wydaną przez nile Łódzki „Wypłacalni". 
NAUKA I WYCHOW. 

ZAMIENIĘ mieszkanie l 
Starostwo - Łask i legi-

pokój z kuchnl11 w Julia-
tymację cechu rymarzy 

ŁATWO zrozumiałym sy Janl<owskl Ryszard 
etem em kroju, szycja nowie na pokój z kuchnią 
modelowand.a wyuczają w śródmieściu. Aleja Róż ZGUBIONO leg. słutbOWI\ 

nr 11-4. przepustkę stałą. Marczak Kursy „!PR" Południo- Piotr, Dzika 12. wa ~o. ZAMIENIĘ pokój duży z 
KURSY szycia kroju dam balkonem słoneczny na ZGINĄŁ pies wilk czar-
sklego IPR. Zapisy co- pokój II piętro lub par- no-żółty. Odprowadzić za 
dziennie Sienkiewicza 89 ter. Gdańslrn 18-11. Zgło wynagrodzeniem, Zgj.er-

I ROJU nowoczesnego, mo 
szenia 7-13. s't::a 155, Szulc. 

delowanla. szycia ubrań ZAMIENIĘ pokój Z WY- Z3.9 . ZGINĄŁ pies gryfon 
damskich. dziecięcych. ble godami parter, śrćdmie- brą2'>Dwy 5 mies„ walbi s!ę 
11.żnlarslwa, gorseciarstwa ścle na pokój pletro, cen „Bingo", odprowadzić za 
wyuczają dwul"tnle (koń trum. Of:?rt:v „Doołatn". 

nagrodą ul. PKWN 31, 
czacym świadectwa cze- ZAMIENI"' 3 pokoje, ku- inż. Kopczyński. 
ladnlc!".e), roczne, półrocz chnla. Wy/lody Łódź, cen-
ne, trzymiesięczne Kursy trum na mniejsze War-

ROZNE 'IPR. Próchnika 25. szawa lub okolice. Of er-
ty ,.Hania". 

KRO.JU nowoczesnego, „PARYŻANKA" Artysty 
modelowania ubrań dam- ZAMJ:o;:NIĘ pokój oddziel czna cerownia naprawia 
sklch, d7.!eclęc:vch wy- ny woda miejska. uhlka- garderobę be.;: śladu -uczają Kursy IPR. Zapi- cja na podobne z kuchnią. Wir, ;kowsklego 8, m. 8, 
s:v do 4 pa~dzlernika, Wszelkie koszta zwróc". front T p. (k114) 
Nawrot 32. Stal!na 55-10 do g I 15-19 ------- NAPRAWIA bez śladu u-

LOKA LB ZAMIENIĘ pokój lrnch- szkodzoną garderobę -nia i ubikacja centrum „'I'lcaln:a-sztuczna" Więc" 
POKOI SUBLOKATOR· na 2 polrnje, kuchnia j L:owskiepo 23-2 (k113) SKICH dla al-torów pos~u wszelkie wygody. zwrot 
kuje Pai1stv;owy Teatr kosztów remontu I prm- ROBIĘ tanio samodzia~ 
Nowy. Oferty: Daszyń- prowadzkL Tel. 186-65, Bo z powierzonej wełny. U. 
skfego 34, tel. 181-34. lewska do lO rano I 14-15 Plotrlrnwska 228, m. 8. 
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KALENDARZYK 
DZI$: 
NMP od Wyk. n1ew. Hiedziela ompoty, dżemy, marmolady na zimę 

Przetwórnia owocowo-warzywna wyręcza gospndynię 

Sprawa dnia 

Ułatwić powrót 
24 JUTRO: 

IVRZESNIA Aurelli 

KRONIKA 
WAZNE TELEFONY: 
Komenda eM!ejska M O , , , , 
Pogotowte Ratunkowe PCK 104-44 

lltrai Potarna • . • • , , , , 
Miejski Ośrodek Inlormacjl , , , 

1153-60 
134-15 
117-11 

8 
lll9-l5 

D9ż111rg apteh 
Dzisiejszej nocy dyżurują e.pteki: 
BoJarSld (Daszyflsk!ego 19), Cyme1 

(Wólczańska 37), Apt. Społ. nr 61 (Piotr
kowska 225), Niewiarowska (Ul. Zgierska 
n.r 146), Pawlukiewicz (Nowotki nr 12), 
':('rawkowska (Wojska Po4sldego 66). 
Vnieszowskl (ul. Dąbrowska 24-b). 

Apteka U. s. Al. Kościuszki 48, czyn
na całą dobę bez przerwy. 

TEATRY 
PANSTWOWY TEATR NOWY Cui. Da. 

azyńsk.iego 34) - o godz. 19,15 „Bo
haterowie dnia powszedniego". 

Zapobiegliwa gospodyni, a jest nią 
chyba każda kobieta, myśli już teraz 
o zaopatrzeniu spiżarni na zimę w 
pomidory, kompoty, dżemy i wiele 
innych specjałów. 
Przemysł przetwórczy, pomagając 

nasz:Ym gospodyniom przygotowuje 
mnóstwo najrozmaitszych przetworów 
owocowych. Wejdźmy więc na chwi
lę do przetwórni ówocowo-warzyw
nej Centrali Spółdzielni Ogrodni
czych, która się mieści przy ul. Wól
czańskiej 45. 

- Nasza przetwórnia jest jedną z 
trzydziestu kilku istniejących w Pol
sce - mówi dyrektor zakładu -
Staniecki - i jedyną w wojewódz
twie. O jej pracy niech świadczy fakt 
że w ciągu sezonu przerabiamy sa
mych tylko pomidorów ilość równają
cą się pojemności pociągu złożonego 
z 70 wagonów. A robimy także mar
molady, soki, kompoty, dżemy. 

- A jak zaopatrywana jest fabry
ka w surowiec? 

RADIO 

- Otrzymujemy go poprzez Delega 
tury Powiatowe Spółdzielni Ogrodni
czej, które kontrolują owoce czy to 
w PGR, spółdzielniach produkcyj
nych czy u poszczególnych chłopów. 

nie może zniszczeć - tak postanowiła 
załoga. 

W fabryce pracują same kobiety. 
Kobietą jest również majster - Ka
źmierczakowa. 

Z Łodzi do Warszawy jedzie co 
dzień pociągiem kilkaset osób. S. 
to przeważnie wyjazdy służbowe i 
dlatego każdy po załatwieniu swych 
pilnych spraw w stolicy wraca te
go samego dnia pociągiem popołud
niowym czy wieczorowym do Ło
dzi. 

Kto jeździ często do Warszawy, 
ten wie ile czasu traci się na zdo
bycie biletu. Przede wszystkim trze 
ba „stać" w kolejce w łódzkim „Or
bisie" czy przed kasą biletową na 
dworcu. To jednak jeszcze jest ni
czym w po1·ównaniu ze stratą czasu 
na kupno biletu powrotnego w War 
szawie. A przecież tam w stolicy 
czas jest wyjątkowo cenny, gdyż 
przez kilka godzin pobytu trzeba za 
łatwić nieraz dziesiątki spraw. 

PAJ!il"STWOWY TEATR Im, ST. JARACZA 
(ul, Jaracza 27 /29) - o godz. 19.15 
„Sprawa Pawła Eszteraga" 
Zl'lllżki waż.Ile. NIEDZIELA, 24 WRZESNIA Za chwilę z tych ogromnych aparatów próżniowych wyjdZl4 gotowa marmolada. 

Co rozwiązałoby sprawę? Natu
ralnie bilety powrotne, które wyku 
pywałoby się od razu z biletem do 
Warszawy w „Orbisie" czy kasie 
dworcowej w Łodzi. Tę życiową in
nowację należałoby wprowadzić jak 
najszybciej. Przede wszystkim z 
punktu widzenia oszczędności dro
giego czasu zarówno podróżnych jak 
i kasjerów na dworcu warszawskim. 
Wszyscy powitali by ją z prawdzi
wym zadowoleniem i uwagą: - na-PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

tul. Obrońców Stallngradul - o go
dzinie 19.15 - „ Wielki człowiek do 
małych lnteres6w". 

'l'EATR LETNI „OSA" - (ul. PiotrkOW• 
sk.a 94, telet. 272-70) - o godz. 16,30 
i 19,30 „Sluby murarskie". 

ll'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT
NIA" - o godz. 19.15 ~córka pani 

Angot". Zniżki ważne. Ostatnie dni. 
PANSTW. TEATR LALEK „PlNOKIO'' 

ul. Kopern.iikia 16) - o godz. 1'2 i 17 
„Pan Tom buduje dom". 

PAŃSTW. TEATR LALEK ,,ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska nr 152) - o godz. 17 
1 19,15 „sambo i lew". 

WYSTAWA KARYKA'łURY POLlTYCZ
ŃEJ w lokalu Spółdzielni Plastyków 
(ul. Piotrkowska 102) - otwarta w 
dni powszednie od godz. 10-18, w 
niedziele 1 święta od godz. 11-18. 

MUZEA MIEJSKIE 
MUZEUM ET~OGRAFICZNE, Pl&e Wol

ności nr 14 (telefon 156.16). 
UUZEUM PREHISTORYCZNE - Plac 

Wolności nr 14 (telefon 139-100. 
łlUZEUM SZTUKI - ul, Więckowskiego 

nr 36 (telefon 182.73). 

6,50 Pocz. au.d; 6,53 Sygnał CZ8JSU; 6,55 
Program; 7,00 Forte,P1a!l1, skrzypce i or• 
gany kJlnO<W·e; 8,00 Dzien'lrl!k; 8,15 Polsk.a 
rp1eś masowa; 8,20 Piooenlkd; 8,50 Au<ly
cja SKRK; 8,55 Muzyka; 9,00 Koncert 
organowy; 9,30 Prom razrywk.owa; 9.45 
„ Wieś tanczy i śpiewa"; 10,00 Przeglą<l 
prasy stołecznej; 10,05 Sk.rzynika ogólna; 
10 20 "Doezija i muzyka; 11,15 „Od na• 
~eh "korespondentów"; lt,25 Koncert 
życzeń; ll,4i'i Skrzynka Wszechnicy Ra
.dtowej; 11,57 Sygnał czasu 1 Hejnał; 12,04 
Przegląd cz,asopism; 12.15 Koncert MałeJ 
Ol1k. Rozgl. SL; 13,00 Aud. ośwlat.; 13,15 
„Spęd.z.amy przyjemnrle cms wolny od 
pracy"; 13,25 Koncert rozrywkowy; 13,45 
„Trybyn' Rad.'\osłuchacza"; 13,55 Muzy
ka; 14,20 Wląz;a•nka melodii! filmowych; 
14,40 Au'1 ośw.; 14,50 „Na swojską nutę"; 
15.15 Słuch. d1a świetll!Lc d7Jieclęcych; 
iG:oo „Nasze chóry śpiewają; 16,20 NM.a• 
rja Kon.opn11'1:~ka, rpoetk.a ludu"; 16,35 „Me 
1od.le świata"; 17,00 Dzlemnllk:; 17,20 Kon
cert Ch<winowsk:! - gra Belilia DawlidJow 
wicz; 18,00 „ Wcror81j i pT7Jedwczoraj" 
s.luch.; 19,20 Koll>cert rom-yw1kowy; 20,00 
D:1lletll!l.llk; 20,30 K<m·cerl rozrywlkowy; 
20,45 „Tegtr Eterek"; 21,lri Fel.; 21,25 
Koncert Zes:p. Tanecznego; 22,05 W1a.do
mvścl spo.rt. ldk.; 22,15 W:iad. sport. z ca 
łej Pol.siki; 22,45 Jubileusz ŁOZB; 23,00 
Osta1mde wiad.; 23,10 Progr, ńa jutro; 
23,ló do 24,00 „Na dobranoc". 

Dbamy bardzo o jakość i jednolitość 
surowca. Nieodpowiadający wymo
gom jest odrzucany. Hodowle zakon
traktowane, pozostają pod doZ-Orem 
fachowców. Ostatnio sarni zaopatruje 
my hodowców w nasiona. Największą 
trudność sprawia nam brak pomie
szczeń do przechowywania półfabry
katu, który przygotowany w sezonie 
letnim przerabia się zimą. 

Zwiedzamy fabrykę„. 
Z płóczki, · jabłka jadą transporte

rem. Sortuje się je, gotuje w warni
kach, przeciera, przepuszcza przez 
mechaniczne sita i półfabrykat ładuje 
do parafinowanych beczek. Poczeka 
do zimy. Teraz nie ma czasu na dal
szą przer6bkę. I tak w sezonie pra
cuje się ze zwiększoną załogą nieraz 
i 7 dni w tygodniu. Aparaty próżnio
we, zagęszczające przecier pomidoro
wy, pompy, autoklawy, warniki -
podstawa produkcji, muszą podołać 
pracy. Ani jeden kilogram surowca 

reszcie! (Kas) - Załoga nasza - mówi Ka~mier
czakowa - podejmując zobowiązania 
1-majowe postanowiła plan roczny wy 
konać do dnia 10 grudnia. Sam sier- Plenarne obrady 
pień dał 270 proc. planu. Chcemy je-
szcze szybciej wykonać plan roczny. pocztowców 

Dzielny majster informuje nas je- Dn!la 24 bm„ o godz. W w świet.lJicy 
szcze, że do marmolady nie dodaje Dyrekcji Okr. P. ~ T. przy ul. Da..~· 
· t b b R b" j · · &kiego nr 36, I piętro - C>dib~e się 

się nawe ra ar aru. o l ą się z Ja I-S!OO ro:zszer=ne plenarne posi.e<l.zenie 
błek z dodatkiem owoców szlachet- Zarządu Okręgowego zwją2firu z.awooo
nych i 50 procentową zawartością cu- WG110 Prac P. i T. n~ którym zostaną 
kru omow1one z.a<lam:La zwJązane z wykOilla-

. n~em Planu 6-letiruiego. 
Każdy skrawek wolnej przestrzeni 

w zakładach zajmują setki tysięcy pu 
szek i butelek z pomidorami. Pusz..ld 
zawierają ekstrakt, a butelki prze
cier. 

Nad całością produkcji czuwa labo
ratorium chemiczne, w kt6rym bada 
się przydatność surowca i bierze pr6b 
ki z każdej partii gotowego produktu. 

Nasze „gosposie" mogą być pewne 
jakości apetycznych dżemów, kom
potów, czy marmolad.„ (Les) 

Wstrzymanie 
ruchu kołowego 

W niedzielę, dnia 24 września odibęd!l 
się wyścig.i Jrolarakie pracowm:mtów poc:z.
ty I państw. przeidlslębiarst:wa k~ 
lk:acy·j111ego „Ruch" na trasie oo Koilumny 
do Łodzi (meta: ul. Piatrkowskia 70). 

W zwią:zl!m z tym od godz. li1 do 12 
wstrzymany będzie ruch k<>łowy na ul. 
IPabilan!icJc:ieJ <:id IPL N'iepodlieg·lośc:J. d-o 
gr8!!1ic miasta i na Pi<YtrkO'WSkiej od Pl. 
N:!eipodleglośc.! do ul. NaTUWwólcza, 

MUZEUM PRZYRODNICZE - Park Sien
kiewicza (telefon 262.62) - Otwarte 
codzienne prócz poniedziałków w go
dzinach od 10 do 18, w czwartki od 
godz 15 do 20, w niedziele I święta 
od godziny 10 do 17. 

Zebrania odczyty 
DŻIS! 

- W auili UŁ (Narutow:tcza 68), o go
d'zlllnle 9 ziebramJi,e ipracownilków muuiko
wyoh aidmhTliistraicyj111yc'h i st1Uodentów, 

Skunks i Io z ••• 
Tanie I ładne luterha UJ CHPS 

a królika 
KIN A <e2ltcmlków PZPR. 

nd.; 1owo:~c!'~0=-~~ ~&-!a~: Zima zbliża się. Zapowiadają ją się kożuszki dla dorosłych, błamy 1 ~HPS ~ozp[owadzi również w 
dla ł d · ż ) n.!.zow.ana rprzez zw. zaw. Prac. Pr:rem. słotne dni jesienne. których r:istat- wszelkiego irodzaju skórki. Przyjdą k . sezome zimowym pewną ilC?ść 

AD~~s~~~~ii;,a ~) g~ ~. 01s~1eil. ii. Chemi=ego. nio coraz więcej. Toteż o garpero- prawdopodobnie błamy jagnięce, ozuchó'"'. ochronnych ~a. ko!e.J~: 
Po:re·nee.c gooz. t2. - w lokalu (Wólczańsllaa 5>. 0 godzi- bie zimowe3' myślimy już zupełrrie nutrietowe oraz tzw. bibe:rolowe rzy, ,strazy przemysłowe) ,1 millc)l 

'llie 10 zebMnie ~óld7lielń =esronY'C'h w oraz kamizelek ochronnycn futrza 
BAŁTYK (Narutowicz.a 20) - „Pan Pro- zw. Spółdzielni Spożywców. na serio. Przechodząc ulicą Piotr- królicze i koźlęce. Ponadto pewna . ~ . -

kouk 1 s,ka" (progr. skł. z kol. kresk. kowską zatrzymujemy się mimo ilość błamów szlachetnych: lisie, nych dla Tobotn"ikow pracuJących 
czeskich) - godz. 17· 19• 2l: dozwo- Of iOrH woli ...,,..ed sklepem Centrali Hand- tchórze, elki" i piżmaki. zuną na dworze. (Kas) 
I0<ny od lat 7. Poranek godz. 11. ~ .-·-

I BAJKA cui. Franci.szkańska nr 31) z okazji mttemn k:l.~ sr.rut.oły lowej Przemysłu Sk{mzanego, któ-
„Piotr 1„ (ser.Lai I) _ godz. 16, 1s, 20; 'POld.sllawowef = 42 w Łodlll., ob. Mla'lllrY- rego wystawę dekorują wszelkiego N Q T A T N I K 
d-ozwol. od lat 12. cego Borudkie.go, młodzież 62ilro:Jm.a zło- rodzaju futerka. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Program żyła na odbudową Wairszawy 2lł 5.ooo,.-. Co możemy dosiać w tym skle- ŁODZKI 
Aktualnośc! J{raj. i zagran, nr 36/50: pie? A więc przede wszystkim dla 
(Kroni.ka nr 39/50; Pierwszy syn mł-o- · ·' I t' h 
(Kronika nr 39i50; Łyżwlarze; Skar• naszych milusmskich, c oryc szcze-
by" Górnej sz.orou) - godzlloo. u, 12, panowie F" - godz. 16, 18, 20; do< gólnie musimy s·trzec przed zim-
15, 16, 17, 18, 19, 21. zwolony od la•t 12. nem - kożuszki dziecięce. Cena ich 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Maskarada" 
HEL (Legionów 2) - (dla młodzieży) - god;z. 16, 18, 20 ; dozw. Od lat 12. wynOSi 16 tys. rzl. _Dużą okazją są 

Kino nieczynne z powodu remontu. TĘCZA (Piotrkowska 108) - nieczynne. futra pounrowslóe. Najtańsze z 
MUZA (Pa•b!anicka 173l - „Płomienie" TATRY rSienklewlcza 40 w ogrodzlet - nich kosztują 35 tys. zł, najdroższe 

godz. 16, 18. 20; d.ozw. od lat 14. „Pieśń tajgi" - godzina 16. 18.30; S futr 
POLONIA (ul. Piotrkowska nr 67) 20,30; dozw. od lat 12. 130 tys. zł. ą to a fokowe, o-

„Pan Prolrnuk t s,ka" (progr. skład. Para.nek gooz. !l. pasowe, ze źrebaków oraz szopów. 
z kol. kresk. czesk.) - godz. 16.30. WISLA maszyńskiego 1l - „Diabelska Na składzie znajduje się ponad-
18,30, 20.30: dozw. powyżej lat 7. grań" - gooz. 18, 20,30; dO'ZJWIOlany to duży wybór futerek, nadających 
Poranek godz 12. od lat 7. Poranek godz. 11. · !k~·,.,_, 1 b d A · 

PRZEDWlOSNIE rul. Zeromsk1ego 74) WŁOKNIARZ cPróchn1ka 16) - „orzeł s1ę na v'uuerze u spo y. więc 
„Nasz chleb powszedni" - godz. 15, Kauka?"u" I $erla - godzina !J4, l.iS, foki francuskie i kirajowe (z kró-
17,30, 20; do1zwol. dla mtodz. od 1. 14. 18.30, 20,30; dm.w. od Lat 12. lików) w cenie 2 - 3,500 tys, llł za 
Poranek o gooz. 11. WOLNOSC rui Napiórkowskiego nr l6) - skórkę i króliki uszlachetnione na 

"OBOTNIK rul. Kilińskiego nr 178) _ ,,Lichwiarz Gobseck" - godz. 16. 18. k . tirow ł dn . 
•• 16 18 29 20· dozw od lat 12. skun Izy, WYJą o a e 1 wy-

„Dni 1 noce" - godz. • • ; d.o- ~"'e'k ·gooz. 11. J"ątkowo tanie - po 1 tys. za skór-
zwolony o<l Lat 8. 1 I 

ROMA (Rzgows•ka 84) - „Milczenie jest ZA~~!:T! i~~rft,21~2~ ,fo,!,~i!,';g!; k~. Dużo drożs~ są już futerka kun 
złotem" - godz. 16, 18. 20; nnedo:z.wo- lia~ 7. Po.ralllek godz. 10,30. lesnyc~ oraz lisy. . , . . 
Io.ny dlla młooz. Pora'llek godz, 11. I W pierwszych dirnach pazdziernJ.-

REKORD (Rzgowska 2) - „Cza.re! żleb" DZIECIOM DO LAT 6 WST11'P DO /ka nadejdą do sklepJI nowe trans-
godz 16, 18. 20; d.ozw. od 1ia·t 7. „ t t w· 'd . h 'd 

STYLO\VY (Kilińskiego nr :L23) - ,,Dwaj KINA WZBRONIONY. por y owaru. sro me ZllaJ ą 

9 WYSTAWA SKLEPU PSS 
lll' 60 jest typowym przykładem jak 
nie powinna wyglądać witryna skle
powa. Ponieważ dekoracji nie zmie
niano od dłuższego czasu, towar jest 
nieatrakcyjny i nieapetyczny bo„. po
kryty kurzem. 

* K'Ł~y DYMU unoszą się z ze
psutego komina zakładów chemicz
nych przy ul. Strzelc6w Kaniow
skich 34a. Zatrute powietrze zmusze
ni są wdychać m. in. pracownicy 
ŁZPG przy ul. Pogonowskiego 61-65, 
którzy dlatego niecierpliwie czekają 
na reperację kominów. * CIEKA WE JAK DŁUGO będą 
jeszcze leżały gruzy po zniszczonych 
balkonach przed sklepem PSS nr 120 
przy ul. Sienkiewicza 18. Nie upięk
szają one widoku i nie ułatwiają wej 
ścia do sklepu klientom. 

* ZEPSUTA KRATA okna piwnicz 
nego przy wejściu do sklepu fotogra
ficznego na ul. Piotrkowskiej 16, zo
stała po naszej notatce naprawiona. 

* SZCZEPIENIE PSóW przeciw 
wściekliźnie kończy się w dn. 1.10. br. 
Właścicielom P.s6w winnym niezastoso 
wania się do tego obowiązku grozi ka 
ra aresztu do 1 miesiąca lub grzywna 
do 50 tys. zł. 

* ZAGADKI NASZEGO l\'IIASTA 
(52). Wielu klientów uspołecznionych 
sklepów detalicznych otrzymywane 
od ekspedientów rachunki rzuca po 
prostu na ziemię. Ile trzeba byłoby 
zainstalować w tych sklepach koszy 
do śmieci i ilu kupujących nauczyć 
porządku, aby na podłogt.ch w skle
pach nie znalazł się ani jeden papie
rek? 

R E I N z I A Ili I (22) 

Bill Shachray żuł gumę, pluł na sufit 
1 zacierał z radości ręce. Na wezwanie 
Gene Turneya stanęło 3 znanych mh 
strzów boksu, którzy stanowili wysokie 
za.lt!ady. Bill Shachray widział ju:!; te 
pieniądze w swojej kieszeni, bowiem 
posiadał sekret pewnych zwyolęstw swo
jego pupila. 

Do polrnju zadowolonego z siebie buis• 

ness-mana wsunął wystraszoną głowę se
kretarz. 

- Co jest? - warknął mr. Shachray. 
- Dwóch wariatów - zaanonsował. 
- Wyrzucić! - rozkazał krótko mr. 

Shachray. 
Wtem clo pokoju wtargnął Wicuś Wa• 

ligóra z Agapitem. 
- litr. Shachray. ten oto miody czło

wiek znokautuje Gene Tumeya w ciągu 

10 rund - rzekł pan Agapit do zaskO• r - Ten chłystek - ha, ha.„ oświadczył .. 
czonego menagera, ha, ha„. mów! że eię znokautuje w ciągu 

- Wariat, wariat!! - wrzasnął mr. 10 rund, ha, ha, ha!! - ryczał Shachray, 
Shachray, naciskając na dzwonek. wskazując na Wicusia. 

- Co się tu dzieje, Shachray? - zapy- Ten natomiast czerwony z irytacji paJ. 
tal wchorlzący właśnie do pokoju przy- nął Shachraya w gruby kałdun (aż gru• 
stojny, wspaniale zbud<>wany mężczyzna. bas beknął) i rzekł dobitnie: 
Był to sam Gene Turney, - Nie w ciągu 10 a lV ciągu 5 rund 

W odpowiedz! na to wilelkl menager znokautuję pana mr. Turney, 
buisness,man wybuchnął śmiechem: .-
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ST. CllE§Llill'-

Z początkiem roku 1950 zakończyła się od
budowa Warszawy, a rozpoczął się okres bu
dowy nowej, socjalistycznej stoliJCy, która 
swą strukturą społeczną, rozplanowaniem 
mi~sta i jego wyglądem wyrażać będzie nową 
tresć społeczną naszego ludowego państwa. 
Podstawową zasadą całej rewOil.ucyjnej 

przebudowy gospodarczej, kulturalnej i spo
łeczno-ustrojowej naszego kraju zakreślonej 
w Planie Sześcioletnim jest stwoirzenie no
wych, lepszych i i"acjonalniejszych warunków 
!!:yClia człowiekowi pracującemu - uwzlędnb 

L A l 
W Plaillie Sześcioletnim Warszawa stan.ie i10zwoju człowieka, a więc d troska o oświatę, 

się znów jednym z głównych ośrodków prze- zdrowie d kulturę dla świata pracy. 
mysłowych kraju. Paovsta.nłe tu 42 D6wyoh 130 przedszilroli, 68 szkól podstawowych, 22 
zakładów przemysłu wielkiego i średniego: szkoły ogólniokształcące, 50 szkół zawodo
fabryka samochodów osobowych. 3 fabryki wych, pół mili-Ona matrów sześciennych no-
metal.owe, fabryka urządzeń iradi{)fo.ndcznych, wych budynków dla szkół wyższych, 

fabryka urządzeń lekarskich, fabryka farma- 330 tysięcy metTów sześciennych n-OT 

ceutyczna, huta szkła żarówek, fabryka lamp wych domów ekademicld.ch; podwojenie w 
żarowych, fabryka aparatów elektrycznych, porównWlliu ze stanem przedwojennym liczby 
PańsLwowe Zakłady Poligraficzne - Dom ambulatoriów, aptek, ośrodków zdrowia i 
Słowa Pol~tki.ego, nowa fabryka Pa11Stwowego szpiltali; dl'li.esiątki nowych boisk sportowych, 
M01I1opolu Sp!Tytusowego, fabryk.a konfekcyj- stadionów, przystań nad Wisłą, wielka hala 
na i zakłady dziewiarskie, fabryka guz.lków, sportowa przy ul. Prostej i żelaznej, rozpo
zakłady fermentacyjne i browar, zakłady częcie budowy Stadionu Olimpijskiego na 100 
przemysłu spożywczego, fabryka instruman- tySięcy widzów na Powiślu; tysiące hekta-
tów muzycznych, odlewnia żel~ i in. rów n(Y\Vych zieleńców 1 parków; odbudowa 

Te nl)We obiekty przemysłowe o pi't',,knej ar- 3 teatrów w gmachu teatru Wi~lkiego, 2 ner 
chitekturze, oprawione w zieleń terenów wy we tea1iry' dla młod:cieży i dziiecl, nowa filhar
poczynkowych, zelektryfikowane, wyposaża- manią, 2 wiielkle kina centralne 1 12 nowych 
ne we W.9Zystkie niezbędne urządzenia socjal kin dzielnicowych, nowy gmach Biblioteki 
ne - jaskrawo różnić się będą od kapitali• NarodoWej, osiedlowe domy społeczne i do
stycznych fabryk i kap.irt;alistycznych d7Jielnic my kultury - oto w oo wypooaży lud pracu
fabrycznych. Główne o!oliedla robotnicze: jący w przeciągu lat sześciu swą stolicę, a 
Młynów, Mfu:ów, Nowe Miasto, Stare tym samym i siebie. 
Miasto, Mariensztat, Marszałkowska D:nlel· Rozumną planowością swej budowy, funk
nica Mieszkaruowa - stają nie gdzie :in- cjonalnym 2:1.viązkiliem poszczególnych dzielnic 
dziej, a właśnie w śródmieściu wzdłuż giów- mlai..'>ta, swą nową narodową w fcmnie, a so
nych arterii komun±kacyjnych stolicy: trasy cjalistyczną w treści archit.ekturą, Nowa 
W-Z i ulicy Marszałkowskiej. warszawa, która powstaje w Planie Sześcio-

Troska o człowieka pracy DJ.e kończy się letnim przyspi!esrzy dojrzewanie socjalistyc?J
na urządzeniu jego miejsca pi"aey i mieszka- nej śWiadomości. mas ludowych ~to1i.cy, bę

nia. Ustrój socjalistyczny - to trosk.a o naj- dziie promieniować i oddziaływać na cały 

lepsze warunkli. wszechstronnego, twórczego kraj. Stanisław Cieślak 

Grzegorz Timofiejew 
I 

WRZESIEN 
Znojny dzień Jata z rąk ID.i wykipiał, 

tylko na samym dnie rd1.awa gorycz. 

Chlo•.lny wiatr kosze sadów rcnsypal 
pełne złocistej, uwiędłej pory, 

Pnez wspnmnieuia jak przez mgliste mątw)" 

mnóstwo dział się przetacza i jaszczy, 

Tamten wrzesień „trzydziesty dziewiąty" 
przeszedł znowu żelaz.twem i zmlaMżył. 

Głuchym jękiem przewiało.„ I · cisza, 

Tylko ślady widnieją: mogiły, 

Przy nich siwa się topól kołysize 

szepcząc głosem matczynym: mój mlJyl 

A już obok traktory furkocą, 

człowiek ziemię i przeszłość przewraca., 

by wbrew tamtym wrześniowym nocom 

jasny dmeń błysnął w kwiatach i pracach. 

Aby szybciej kłosiło się szczęście, 

z tego szczęścia, by rosły nam siły 

i żeby w siły te zbrojne ręce 

na nową wojnę nie poz.woWy, 

„Żądam od każdego teatru 
służby ideowej - aby teatr, 
choćby w skromnym zakresie, 
wied:ział czego chce i aby robił 
wszystkie wysiłki dla realizacji 
swych zamierzeń. Żądam, aby 
ludzie teatru zaczęli uznawać 
pracę za rzecz nie podlegającą 
żartoon, i żądam kar dla tych, 
którzy pracy przeszkadzają. Żą· 
dam kontroli nad pracą i spra• 
wozdań, co się zrobiło, aby pod· 
nieść jej wydajność". 

(Stefan Jaracz, w 1945 r.) 
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jąc szeroko zarówno jego potrzeby indyw.l
dualne jak i społeczne. 

Jak w:ięc realizuje tę zasadę plan nowej 
Warsu.wy? 

Pr2.1edwojenna WarS1.awa odzw.ierciedlała 
wiernie sprzeczności :rozszarpujące społeczeń
stwo kapitalistyczne. Była kłębowiskiem pry 
watnycb interesów, dżunglą, gdzie panowało 
jedynie prawo silniejszego, miastem, gd:iiie 
panoszył się wyzysk, gdzie naturalne prawo 
człowieka do przestrzeni, światła, i pewnego 
minimum wygód odebrane ZO!Jtało klasie ro
botniczej, zepchnięt.ej na Targówek, Wolę, 
Bródno, Pragę, Marymont, Ochotę, na tereny 
najfllabiej uzbrojone, nie posiadające kanalir 
zaoji, wody, światła, zieleni, komunikacji, 
wolnych terenów dla odpoczynku i urządzeń 
kulturalnych, na tereny tonące w błooie i w 
brudzie. 

Od tych przeludnfonych i zaniedbanych 
dz.i.elnic robotniczych jakże ja&k:rawo odbijały 
dostatni() wyposażone 'i urzą~e dz1'elnice 
bogaczy. 

W r. 1939 małe mieszkania je~ 1 dwu
fabowe stanowiły aż 68,6 )?!'OC.. czyli l>rżeSZlło 
dwie trz~cie ogólnej liczby mieszkań war. 
szawskich. W dodatku mieszkania robotnicze 
pozbawfone były z reguły takieh urządzeń 
jak woda, kmralizacja, elektryczność, ga2: 1 
znajdowały &ię w fatalnych warunkeh ~1-
tarnych i zdrowotnych. 

Nk<>zczyoielska furia okupanta hitlerowslde
g-0 uderzyła w pierwszym rzędZie na prze. 
mys? Warszawy. HLtler0wcy wledzieli ~ 
brze, że niszcząc przemyS'ł warszawy, niszczą 
1 jej klasę robotn.i.CZl\, proletartackd trzon 
imama. 

Horacy Safri!! 

FRASZKI P OL~ITYCZH E 
KONFERENCJA TRZECH MINISTROW 

W NOWYM .JORKU 

Nie skąpiąo 90bie cennych rad 
.-łowili się we troje, 
jak by to najskuteczniej świat 
obronić przed.,, pokojem. 

ZMODERNIZOWANE PRZYSŁOWIE 

Truman l Attlee zapowiedzieli obni:JJenl.e 
stopy życiowej mM ptacują&Ych w swyoll 
kra.ja cit. 
U Anglosasa 
• Wall-Sl,ree$ bij Ili• - 1 sa.oluaJ ~ 

G. l&fJNElłT 

D o C)E D 
Generalny dyrelctor Miller wyszecR przed 

drzwi swojego opance:rronego 7"Calowym! pły 
ta.Il'ld stalowymi. super-Schronu li .spoglądał 

· w niebo. ' 
Generalny dyrektor Miller otrzymał przed 

czterema godzinami wiadomość o pod~rza~ 
nych wybuchach w pobliżu wybrreży Pacy. 
fiku. Wynikało z tego niedwuznacznie, że 
wrogowie miłujących pokój USA l!l.tllenacka 
:napadli na Amerykę. Na tę wtleść rnr. Miller 
opuścił natychmi~t swoją willę w Hoboken, 
zawiadomił o '9woin1 wyjeździe podległych 
sobli.e dyrekit-Orów i z ulgii! odetchnął dopiero 
u wrót SVl/lojego stalowego supeir-schronu. 

Ostatecznie, nie wiadomo, oo się może 
w takich wypadkach wydarzyć, a, niestety 
jak ®tychC:a8, nawet «eneraln.i dyrektorzy 
kóncemów zbrojeniowych Są również lJm:ler.. 
telni. 

Sta! więc mr. Miller pi"zed SWoim super
schr<mem i wyczeroiwał przebiegu wydar.wń, 
Po pewnym cza"ie uwagę jego zwróclło mn6-
stW10 oSób śpieszących szosą, prawdx>podob
nie, z mniejszych mejsc~ it z samego 
Hoboken. 

,,Aha", pomyślał generalny dy:rekror Miller, 
„a wtlęc miałem rację: Wybuchła WOjna a ci 
lttdtlte uciekają w lasy! Oczywiście, jakaś 
tam jama leśna nie może się r6wnać z moim 
schronem, ale dla zwykłych ludm wystM-ezy. 
Trudno, przecież, wymagać ode rnnńe, żebym 
ja siedział w jakiejś 1iśl.ej norze?". 
Myśląc tak, gladził jednocześn'i<e stalowE! 

płyty schronu i poezuł nagły przypływ pa
trioty=u: 

On i iego " 
maleńka" 

- Czy dobrze ci w 'moich ramiionaoh, Maio 
'Jld,ot 

"o, Ameryk.a troszczy si~ o swodch oby
wateY. zostawiając im lasy dla ochrony przed 
nieprzyjacielem. Niech żyje Ameryka!" 
Ponieważ ostatnią myśl wypO'wled21iał {w 

porywfo antuzjazmu) bardzo głośno, śpieszą. 
cy ludzie zwrócili twarze w jego kierunku 
i wtedy generalny dyrektor Mi!J.er ze zdzi
wieniem zauwaiył, że ich miny, bynajmniej, 
nie wy&l~dają bojiowo i groźnie, a wręcz 
przeciwnie - są roześmiane i zadowolone. 

Wacław Olszewski 

„Portr ty poń wytwornych" 
Wstaje w południe (boWłem 100 proc. 
norm)' osiąga w bl:'idżowe noce) 
Fałem róź, hemia i mar;uillage 
l ja:i zrobiona „dl& ludzi"- twarz. 

J>otem w wy§cłgn pra.ey się pOOi: 
dzwoni do Lóll, l..a.lł i cioci -
z Lolą mu - szu, z Lalą pl~ ple, 
•/1 czarnej. Szwaczka, Fryzjer. Diner, 

Pntem w służbowej Skodzie spacerek 
{w Skodzie jest radio, miś i pinczer~k) 
Znowu pół czarnej. Znowu ple-ple, 
S2J0fer nie pyta, Szofer jld wie. 

życiowa baza.: „Kaczka D2liwa.czka", 
rboioWJ' problemi fryzjer 1 szwaczka, 
Courts - Mahlerowa. Magazyn mód. 
W Sopocie spędza urlop (i płód), 

Czytuje duźo: ma „!\'lody" plik, 
łudzleź z SaVOir vivre'u bryk. 
O Eluardzie też dużo wie, 
bo ma rozciętych już sttonnlc Z. 

Wiet:YM>rem knajpa, dancing 1 kawa 
l ponad nonnę „byca zabawa" 
a potem szlemik, rel~ontrę dać 
l tak da capo, i tak a-piać, 

Taką ZO$tałlle już do ostatka .:.... 
ta, te tak powiem d o de - mokra.tka-

BRODATE DOWCIPY 
NIEZNOSNY BĄK 

- Mamusiu, wldzialem, jak pan Janek ca
lował moją siostrę - skarży Kazio. 

- Nic nie szkodzi moje dziecko, .., nie
dzielę się już zaręczą. 

- Tak? A kiedy zaręczy się tatuś z panną 
Jadzią? (p) 

OBRAZEK AMERYKAI'rSKI 
..... Nareszcie pozbyłem ~ długu, kJtóry 

winien byłem Billowi. 
- A skąd wziąłeś tysiąc dolarów? 
...- Na co mi dolary? Zastrzeliłem Billa. 

(p) 

„Dzielny naród, ci Amerykanie, pomyślał, 
,.Naprzód, przyjaciele, naprzód!'' - krzyczał 
przyjaźnie w ich stronę. „Damy im bobu, 
tym, czerwonym!" 
Biegnący sro<Ją tlwn zatrzymał s.!ę nagle. 

Kilku mężczyzn podeszło do generalnego dy
~·ekio;ra Millera. 

- Jak to ,,CZ€rwonym"? Rosjanom? - za
pytali. 

- No ... przecież wybuchła w-0jna! My mu
simy ich pobić! odpowiecl21iał mr. Miller. 

- Co za wojna. u d'abła - co pan bre
dzisz? - pow;eazi~l jeden z „uciekinierów''. 

- No, w-0jna wybuchła cztery godziny te
mu! Zostaliśmy zaatakowani. Nie słyszeliście 
nic o detonacjach na Zachodnim Wybrze
żu? - odrzekł generalny dyrektor, czując, 

jak mu na ły~nę występują grube krople 
potu. 
„Czyżby ci stojący przed nim ludzie zwa

rlowali? Czy też kpią z niego?" 
- Naturaln.'.e - wyjaśnił jeden z męż

czyzn - detonację słyszeliśmy. To wyleciał 
w powietrze okręt z amunicją dla Mac A.r-
thura na Ko.rei. 

- No. a wy? - spytał mr. Miller. 
- My idzlemy z Hoboken, by pod gołym 

niebem odbyć wiec pokojowy. Jest nas tak 
wielu, że n!e możemy się zmieścić na żad

. nym placu w mteście. Dlatego wyszliśmy za 
miasto - wyjaśn.i.l ktoś z tłumu. 

Mr. Miller wszedł z powrotem do swojego 
auper-schro.nu, trzęsąc się ze złości. Z wście
kłością zatrzasnął za sobą pancerne drzwi 
z taką siłą, że coś się zepsuło w mechaniź
mae otwierającym pance'rną płytę a mr. Mil
ler, generalny dyrektor jednego z koncernów 
zbrojeniowych długo nie mógł wydustać się 
ze stalowego grobowca. Może nawet tam 
t;marł ... 

Tłum. K. Chojnacki 

Zaiste - śmieszne 

- Przypatrz się, nenryku Jaka komicrma 
~U'a Idzie naprzeciw nas. ' 



AROYMISTRZ DAWID BRONSTEIN -
ZSRR 

ur. w 1924 r. - ~ra w sz:achy od roku 1937. 
W.. r. 1938 został champil()nem .szkół średnich 
K13owa. W r. 1940 był drugim w mistrzostwie 
Ukrainy, zdobywając tytuł mistrza. W roku 
1945 zajął III miejsce (za Botwinnikiem i Bo
lesła"."ski_m) w finale mistrzostw ZwJązku 
Rad:zneckiego, wyprzedzając Smysłowa, 
Kotowa, Bondarewskiego i Lilienthala. W r. 
1946 ~dobył mistrzostwo Mo.skwY. W r. 1948 
był pierwszym w wielkim międzynarodowYffi 
tUTilleju w Saltsjobaden - Szwecja, awansu
jąc do czołówki arcymistrzów świata. W la
ta<Jł?. 1949 ~ 1950 w XVI i X'VII champjJOnacle 
Związku Radzieckieg·o dzielił I. nagrody 
z. Kotowem i Smysłowem. W r. 1950 w tur
nieju arcymistrzów „pretendentów" w Buda
peszcie podZJielil I i II nagrodę z Bolesław
lkiim. 

e 
pod redakc;q K. Makarczyka 

figur szachowych, arcymistrz Bronstein wy
grał decydujący mecz z Bolesławskim ł-3-2 
= 9, zdobywając prawo rozegrania w r. 1951 
meczu o m istrzostwo świata z BotwinnJikiem. 

Ot.o pozycja z partii 17-letniego Bronsteina1 

Czarn~: Mikenas. 

Białe: Bronstein. 

1. Gg5+! Sf6 
.)'.eśli 1. •. Ge7, t.o ma+ i mat w następnym 

ruchu. 
2. Wael c6 
3. Gxs+ HxS 
4. He2 Hd4+ 
5. Khl Gg6 
6. WxG+ Kc'7 
7. Gxc61 be 
8. Sb5+1 cb 
9. Hxb5 We8 

łJ 
10. We7+ WxW 
11. Hc6 mat. 

STUDIUM 

Czechower - Leniingrad 

•• ~na 
Si • ~ 
~ii' 
~· 

Białe zaczynają il wYgrywajl!l. 

TURNIEJ MIĘDZYNARODOWY W AM 
STERDAMIE 

ma się odbyć w październiku - l:istopadzie 
b. r. Zaproszeni zostali: mistrz świata Bo
twinnik., arcymistrzowie Smysłow i Keres 
orrui m.istrzyni. ŚW!iata Rudenko - ZSRR, 
Euve - Holandia, Rzeszewski i Fine - USA, 
Najdoa:-f - .Argentyna, Stahlberg i Lundin -
Szwecja, Szabo - Węgry, Fachman - Cze
chosłowaoja, Tartakower i Rossolńmo - Fran
cja, Bćikk - Fiilnlandia i Canal - Włochy. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją Wl .Lubnaara I R. Miałkowskiego, 

1. REBUS WIROWY 

Po tych triumfach - jeszcze jed,na tym ra
zem najcięższa przeprawa. Wlielk:i żongler 

Tadeusz Gicgier 

FRASZN.1 
„ZADZIWIAJĄCA" 

LOGIKA TRUMANA 
I 

,,Niech od wojny nas uchroni 
zwiększona produkcja broni. .• " 

li 
,,Broń służy do obrony 
l wyjścia z opresji ... " 
PrzeprasZ8Jl1 - do obrony 
czego? czy agresji?„. 

Treść rebusu składa .się z l5 slów o pc>CZlłt. 
kowych literach: n, p, f, a, b. 

(Uł. „Ed-Ka''). 

GODNY NASTĘPCA 
Nauka Adolfa na nic -

!. KR7.YZOWKA SYLABOWA 

Znaczenie wYraz6w poziomych: 1. Krzew 
s rodZliny przewiercieniowatych. 3. Podatek, drugi już chce świat t(r)umanl~ 

kącik #ilatelistqcznq 

Zarządzeniem z dnia 3 
sierpnia br. kanadyjski za.
rząd poczt wprowadził do 
użytku nOwY list lotniczy, 
reprodukowany na naszej 
dzisiejszej ilustracjii. Papier 
szary, nadrukli niebieskie, 
cena 10 c. 

Nie jest to ani warżne wY
darzenie, ani ł'zecz !intere
sująca więkJSzość filateli
stów. Wprost przeciwnie, 
listami lotniczymJ Illie inte
resują się nawet wszyscy 
specjalizujący się w moty. 
wach lotniczych, a zbiera-

czy całostek jest stosunko
wo mało. Jeśli więc pisze
my dzisiaj o OwYm kana· 
dyjslcim liście lotniczym, to 
mamy w tym specjalną 
myśl. 

Nasza taryfa pocztowa 
przewiduje na ogół najlżej
sze przesyłki lotnicze do 5 
g. Za nieco cięższe (do 10 g) 
trzeba już płacić podwójnie 
iltd. Tym czasem zwykła 
kartka papieru i koperta 
ważą ponad 5 g. W rezulta
cie więc najniZsza taryfa 
pocztowa zostaje w prakty
ce tylko na pap[erze. Spra
wę tę rozwiązało by wYda
Illie listów lotniczych, jakie 
posiada me tylko Kanada, 
lecz prawie wszystkie pań
stwa na świecie. List taki, 
drukowany na specjalnym 
cienlcim papierze, waży wie 
le poniżej 5 g. Zarabiają 
wtlęc na nim nie tylko ko
rzystający z poczty, opłaca
jący najniższą taryfę, ale 1 
sama poczta, pobierająca o
płatę za 5 g, a musząca roz
prowadzić przesyłka o wie
le lżej sza. (w jo) 

haTacz. 5. Marzenie, tęskne myśli. 7. Zwie
rzątka, zamieszkałe w morzach stref gorą
cych. należące do jamochłonnych. 9. Grządka 
kwiatowa bramująca trawnik. 10. Delikatne 
czaple pióra, używane jako ozdoba do kape. 
luszy damskich. 

Znaczenie WJ'T&ZÓW pfonowych: 1. Gatunek 
papugi czubatej. 2. Przywilej; dokument 
przyzna~ący komuś jakiś dar. 4. Swiat zmy
~wy. 6. Ułożenie, sposób zachowania si~. 
'l. Zasłona. 8. Przyrządy do podnoszenia oi.ę-
żairów. (Uł. „Esef"). 

3. ZADANIE LITERACKIE 
I. Krym - smak - t.oga - mika, 

II. Klej - wójt - słowo - jota - pion. 
Z liite."t" powYższych słów zestawić imiona 

t nazwiska oraz tytuły utworów 2 słynnych 
pisarzy rosyjskich. (uł. M. Winniarska). ... „. 

Za prawii:dłowe rozwiązanie wszystkich po
wyższych zadań przemaczamy do rozlosowa
rua 3 nagrody książkowe, a za co najmniej 
jednego - dodatkowo 2 nagrody pociesze
nia. Rozwiązania nadsyłać prosimy w termi
nie dwutygodniowym pod adresem: SWO 
„Czytelnik", Dział Rozrywek Umysłowych, 
Łódź 1, Piotrkowska 96. 
Rozwiązania zadań, zamieszczonych w Nr 

35 ,,Panoramy": 
1. Rebus: Matka patriotka uczy dzieci mi

łości kraju (mat-kapa-trio-tka-uczy dzie
ci - mi - łoś - c - ik:ra - ju). 

2. Krzyżówka. Poziomo: 1. Tatarak. 2. Ama
ra. 3. Ro. Atar. 4. Abudara. 5. Baro. Ak, 
6. Amaru, 7. Tanatos. Pionowo: 1. Tarabat, 
2. Obama, 3. Ta, Uran. 4. Amadora, 5. Rata, 
Ut. 6. Araira, 7. Karakas. 

3. Szaradka: I-lu-stra-tor. 
Za rozwiązanie wszystkich zadań nagrody 

wylosowali: 
1. Nieć Jan, Cieplice SI„ Dworcowa nr. 8, 
2. Swiderski Edmund, Łódź, Łódź, Abra-

mowskiego 1, 
3. Psarska Zofia, Libusza, p-ta Biecz. 
Nagrody pocieszenia wylosowali: 
1. Spruch Henryk, · Łódź, Lutomierska 42. 
2. Makówka Ireneusz, Łódź, Zgierska 175, 

m. 4. 

fffalq Kazio pi!ize ••• (R111. Kazimierz GruaJ 

I PANORAMA nr 39 !16'11 

Ze ~•~lata kobiet 

Jesień, 1a smuina, 
załzawiona 

Smutna i załzawiona jest jesień tylko w 
tym wypadku, jeżeli kobieta nie ma nowej 
sukni na seron kopania kartofli i buraków 
cukrowych. Jeżeli natomiast ma nową su
knię - to nawet gdyby chmury się obrywa
ły jedna po drugiej, a ziemia wykazywała 
maksimum wilgotności - jesień nie będzie 
ani smutna, ani zalzawiJOna . Promienne 
uśmiechy właścicielek nowych sukien zastą
pią słońce. 

Dwa modele, zamieszczone powyżej, od
znaczają się prost.otą i skromnością - cecha
mi prawdziwej elegancji i bez względu na 
kolor wełny, z której są uszyte, posiadajlł 
wdzięk letnich kwiatów i lekkość motyli. 

Niezwykły wynalazek 
w kolejnictwie radzieckim 

W kolejilJictwie radzieckrlm zaprowadzono 
ostatnio interesujący wYnalazek. 

Gdy pociąg zbliża się do stacji, maszyni
sta obsługujący lokomotywę, jest obowiąza
ny przypilnować, czy wjazd na sta.cję jest 
wolny. Wskazuje na to sygnał optyczny, 
zwany semaforem, ustawiony na wysokim 
maszcie po prawej stronie toru iadącego po
ciągu ,patrząc w kierunku jazdy. W dzień -
opuszczone do poziomej linii ramię semaforu, 
w nocy - czerwone światło, widoczne z da 
la, wołają do maszynisty, że wjazd jest 
wzbroniony, bo tory są zajęte przez inne po
ciągi. 

Na taki sygnał maszynista jest obowiąza
ny niezwłoćznie hamować i zatrzymać pociąg 
przed semaforem. Ramię semaforu, skierowa 
ne ukośnie w górę, wzg!. zielone światło, 
wskazują, że wjazd jest wolny . 

Ale sprawa nie przedstawia się tak pro
sto i łatwo. gdy czas jest mglisty, pada ulew 
ny deszcz, lub dmie zadymka śnieżna. Wów 
czas sygnał albo w ogóle nie jest ·widzialny, 
albo nie z takiej odległości, żeby można po 
ciąg na czas zahamować. Zdarzały się już 

także katastrofy z tego powodu, że maszyni
sta będąc daltonistą, nie odróżniał czerwo
nego koloru od zielonego w dostatecznej mie 
rze i nawet przy widocznym sygnale - nie
należycie go rozumiał . 

Ale do katastrofy wystarczy już zła wido
czność, a straty i szkody, wynikające zazwy• 
czaj przy takim wypadku, mogą być nieobli
czalne. Zapobiega im gruntownie wspom
niany wynalazek, oparty na takiej myśli 
przewodniej: 
Każdy semafor posiada obecnie w ZSRR 

rodzaj araratu telegraficznego, który zosta
je wprawiony w ruch równocześnie z nasta• 
wieniem sygnału optycznego i zaczyna auto
matycznie podawać sygnał elektryczny. Np. 
zakaz wjazdu, czyli sygaał czerwony nocą, 

względnie opuszczone ramię semaforu - w 
dzień, powoduje ~-ydawanie sygnału telegra
ficznego, składającego się z pojedynczych 
przerywanych impulsów, jak kropki w apa
racie Morsego. Sygnał taki jest przekazany 
w przestrzeń za pośrednictwem szyn, uży

tych tu jako przewodnik elektryczności. 

Na zbliżającej się do stacji lokomotywie 
umieszczony jest odpowiedni odbiornik, któ 
ry już z dala przyjmuje posłany mu na prze
ciw sygnał świetlny. Zatem na lokomotywie, 
tuż przed okiem maszynisty, rozbłyska czer
wone ś•l\Tiatło lampy sygnałowej, ostrzegając, 
że wjazd jest zamknięty. Dla większej pew
ności aparat odbiorczy podaje poza tym sy
gnał akustyczny w postaci gwizdu, zwracając 
uwagę maszynisty na czerwone światło. 

Jednak nie dość tego. Gdy mimo wszystko 
maszynista nie zareaguje nll te ostrzeżenia 
przez natychmiastowe hamowanie, aparat 
po upływie paru sekund bezskutecznego cze
kania, puszcza w ruch automatyczny hamu
lec, z którym jest stosownie połączony. I po
ciąg, bez wiedzy i woli obsługi mu~i zatrzy
mać się przed semaforem. 

E. Btaloborski 


